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u> TVilnie w  Poniedziałek dnia  5 Sierpnia v. s. 1 8 2 9  Roku,

W  i AT>oj v t oś c i  K r a j o w e .
(z Ru s k i eg o  Inwa l ida ) .

N a jw y ż s z e  D y p lo m a ta

C yw ilnem u G ubernatorow i P odolskiem u, N a ­
s z e m u  R zeczyw istem u  R a d c y  S ta n u  H ra b iem u  G r o ­
cholskiemu.

Na zaświadczenie J f.g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ­
ś c i  G e s a r Ze w i c .z a , o odznacza jącey się i gor l iwey 
służbie W P a n a ,  N a y  m i ł o ś c i  w i e y  udarovvu- 
iemy W P a n a  przesyłającemt  się przy lem znaka­
mi  O rd e ru  ś. A nny p ie rw szc y  k la ssy , C esarską  
K oroną  ozdobionerni, zostając wreszcie k u  W P a n u  
przychylni .  ^

C yw ilnem u  G ubernatorow i M iń sk iem u , Na-  
s z e m u  R z e c z y w is te m u  R a d c y  S ta n u  Gieczewiczowi:

Na zaświadczenie J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ­
ś c i  C e s a r z e w i c z a , o odznaczającey się i gor l iwey 
służbie W P a n a ,  N a y  ł  a s k  a w 1 e y  udarowuje-  
m y  W P a n a  przesyłającemi  się p rz y  lem znakami  
O rd e ru  św ię tey  A n n y  p ierw szcy  k lassy , C esarską  
K oroną ozdobionerni, zostając wreszcie k u  W P a ­
nu  przychylni .  ,

, III.
N a s z e m u  Jen era ł- M ajorow i, D ow ódcy 5ciey  

b r y g a d y , 6'tey D y w iz j i  p i e s z e y , Otroszczence.
Dowodząc dnia 3o zeszłego maja strażą przo­

do wą , w czasie porażki  Wielk ieg o W e z y r a  pod 
Avioską Kulewczą,  z mała l iczbą woysk ws trz ym a­
łeś  W  Pan zapęd wszystkich  sił skoncentrowanych 
n iep rzy jac ie l sk ich , i ze wzorowem męztwem da­
jąc przyk ła d  podwładnym,  znaydowałeś się wszę­
dzie, gdzie większe groziło niebezpieczeństwo. Na 
wynagrodzenie tak  odznaczającey się s łużby V\ P a ­
n a ,  N a y m i ł o ś c i w i e y  mianujemy W  Pana  
K aw a le re m  O rd e ru  św ię tey  A n n y  p ie rw szey  k la s ­
s y  , którego znaki przy Lem przesyłając ,  jesteśmy 
k u  W P a n u  C e s a r s k ą  N a s z ą  łaską p rzychy ln i .

N a s z e m u  Jen era ł-P o ru czn iko w i, J e n e ra ł-A d -  
ju ta n to w i B a ro n o w i Geismarowi .

Na okazanie osohliwszey ku W P a n u  wdz ię­
czności N a s z e y , za roztropne rozrządzenia i odwa­
gę , z jaką dokonane zostało , przez część zostają- 
cego pod naczelnictwem W P a n a  oddziału , zdo­
byc ie  warownego , na p r a w y m  brzegu Dunaju,  
miasta l lachowa,  N a y m i ło ś ę i w i e y  mianuje­
m y  W P a n a  K aw ale re m  Orderu Św iętego R ów nego z 
A p  o sto łam i X ią zę c ia  W ło d zim ierza  dr/tg iey k la s ­
sy  wielkiego K r z y z a , znaki którego przy tern p rz e ­
syłając,  jesteśmy ku W P a n u  C e s a r s k ą  N a s z ą  ł a ­
ską p rzychy ln i .

C yw ilnem u G ubernatorow i G rodzieńskiem u, 
N a s z e m u  R zeczyw istem u  R a d cy  S tanu  Lobiatyri- 
skiemu.

Na zaświadczenie J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o -  
ś c i C e s a r z e w ) c z a , o odznaczającey się i  gor l iwey służ­
ki e W P a n a ,  N a y m i ł o ś c i w i e y  mianujemy W  P a ­
lia K aw ale re m  Orderu św iętey A n n y  p ierw szey  
k la s s y ,  znaki  którego p rz y  tern przesyłając,  jeste­
śmy ku  W P a n u  przychylni .

N « a u t e n t y k a c h  p o d p i s a n o  własną J ego C e s a r ­
s k i e y  M o ś c i  r ę k ą  t a k  :
'e Kijowie d. czerw, 1829 r. N I K, 0  Ł A Y.

(Journal de S t. Peterabourg).
N a y j a ś s i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczy ł  za­

szczycić orderem ś. W ło d z im ie r za  4 tey  k lassy  P .  
T .  B itep a S a  , kupca  iszey gi ldy i fabrykan ta  per- 
kali  k o lo ro w y c h ,  w  nagrodę za jego gorliwość,  
o wydoskonalenie swoich wyrobów,  jakoleżza zna­
komite przysługi,  okazane przezeń,  jako cz łonka 
komitetu w y s taw y  płodów przemysłu rossyyskiego.

•— P rz ez  rozporządzenie Minis t ra  Skarbu ,  
przywóz sukna i kamlotów n ieprzem aka jących , 
jest zabron iony, skoro będą podszyte jakąkol­
wiek tkaniną zakazaną , lecz jeżeli będą podszy­
te materyą  dozwoloną,  mogą bydź wprowadza­
ne, za opłatą cła, jak od sukna i kamlotów zw y -  
czaynych.

— Między mńogiemi korzyściami z byłey t e ­
raz wys tawy płodów oyczystych , nie można za­
milczeć i o tem , źe jeden, znaydujący się na n iey  
am erykański  kupiec  i kargador okrę towy,  n a k u p i ł  
chustek  jedwabnych kobiecych,  fabryki kupca M o­
skiewskiego Szczegłowa, i powiózł  je do Am er yk i  
północney, gdzię, dla wybornego ich  gatun ku  i t a ­
niego kupna,  spodziewa się dobrego zysku. (G. H I).

— W  Guberni i  Woł yńsk iey ,  powiecie Żyto­
mierskim,  miasteczku Trojanowie ,  dziedziczki H r a ­
biny  D z ia ły ń s k ie y , wszczął się d. g z. k w ie tn i a  
pożar,  w domu włościanina jey M a ka rca . W ó w ­
czas, kiedy płomień szerzył się po ca łey izbie, sze­
regowy L e y b  G w ard y i  półku kozackiego 7go szwa­
dronu Czarnomorskiego O len in , powodowany u-  
czuciami  miłości bliźniego, nie zważając na n iebez­
pieczeństwo, na k tóre  narażał  własne życie, wsko ­
czył  do objętey płomieniem izby, wyniós ł  z n iey  
dwoje dzieci, synów wspomnionego włościanina,  i  
tym sposobem, w ybawił  ich  od nieochybney zguby.

O w ypadku  tym było  doprowadzono przez 
Zwierzchność do wiadomości  N a y j a ś b u e y s z e g o  C e ­
s a r z a ,  a J e g o  C e s a r s k a  Mość, w  nagrodę za la k i  
ludzkości uczynek kozaka Olenina, N a y  wr y  ż e y  
rozkazać raczył:  dać mu m e d ą l , z napisem : za  o- 
ca/en ie g inących , dla noszenia na wstędze orde ru  
ś. Włodzimierza ,  i jednorazowo 25 rubl i  as.

P e r m , dnia  5 m aja.
(s Ruskiego Inwalida).

N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  Naywyżey 
potwierdził  projekt Cywilnego Gubernatora  P e rm -  
ski ego , względem zbudoivania w m ieśc ie  Permie  
dom u,  na szkołę dla dzieci sług ksncellaryyskich.  
Radca honorowy K onow ałów  ustąpił  na ten cel, 
placu doń należącego,  n iezabudowanego, a kupiec  
I rbi tski  óciey gi ldy E u g ra f  Szczepetilan ikow  na­
bytych  kupnem sześć placów obywatelskich,  z li- 
chemi  b u d o w l a m i , leżących w jednym kwarta le  
z placem wyźey wymienionym.  Nadto tenże k u ­
piec znaczne poczynił  ofiary i na rzecz Permsk iey  
Opieki  powszechney.  J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  na prze­
łożenie P. Minis tra  Spraw w e w n ę t r z n y c h ,  N a  y-  
m i ł o ś c i y v i e y  udarował  11. Z. K onow ałow a  
pierścieniem brylantowym , a kupca S zcze p e lil- 
nikowa  złotym medalem, na wstędze orderu  ś. Anny, 
z napisem:  za  gorliwość. Na tych,  w darze o t rzy­
manych  i p ierwiey zakupionych tamże pięciu pla­
cach,  postanowiono wybudować,  na szkolę dla dzieci 
s ł u ^ k a n c e l l a r y y s k i c h  , dótn drewniany,  na funda-  
mefctąch murowanych, wedle Naywyżey potwier-



dzonego plami i wystawy. Dom ten, ze zwykłym  
do tego obrzędem , założony został d. 5 maja r. b .t 
przez P .  Cywilnego Gubernatora.

B r z e ś ć  L i t e w s k i , d n ia  i  / lipca.
(z G a z « t y  S a n k tp e t e r s b u r s k i e y . )

M ieszkańcy tego miasta zostali uszczęśliwieni  
przybyciem  J e g o  C e s a j i s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e -  
w i c z a  ,  W i e l k i e g o  X i ą c i A  K o n s t a n t e g o  P a w ł o ­
w i c z a .  J e g o  W y s o k o ś ć ,  w yjechaw szy  z W a r s z a ­
w y , traktom przez miasteczko S i e m i a t y c z e , w ob­
w odzie  B iałostockim  , w  p ow iec ie  B roh ick im , ra­
c z y ł  p rzeb yć  do B r z e ś c ia  L i te w sk ie g o  , dnia 8 
l ipca, o godzinie 11 w nocy, i m iał nocieg w  domu  
tutoyszego Z iem skiego  Spraw nika, gdzie dla J e g o  
W y s o k o ś c i  przygotowana b y ła  kwatera. Dnia g ,  
z rana, N a y j a ś n i k y s z y  C e s a r z e w i c z  raczył oglądać 
stojącą tu obozem a4 tą dyw izyą  piechoty  i znay- 
dow ać się na jey manewrach. P o  skończonych ma­
n ew rach  , gdy p ó łk i  i  d w ie  roty arty llery i t e y le  
d y w izy i  przeciągały, J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  r a ­
c z y ł  ośw iadczyć PP. Jenerałom, Sztabs i Ober-oii-  
cerom , (w  wyrazach nader pochlebnych , podzięko­
w an ie ,  za  dokładność porządku i  cw iczeń  teyże dy­
w iz y i ,  arangom  niższym kazał dać po funcie  m ię ­
sa i porcyi wódki. P oczem  N a y j a s k i e y s z y  C e s a -  
BZEWtcz, pctobiedzie, na który zaproszeni byli PP. 
Jen era łow ie  i  D ow ódzcy  p ó łk ow , raczył iuiać się, 
przez K o b r y ń  do P r u z a n y , dla obeyrzenia śtojącey  
tam w  obozie d y w izy i  U łanów  i  brygady ai ty l le -  
r y i ;  zkąd p ow róciw szy  wczora o godzinie 7 w ie ­
czorem , m iał w  tyinŻ8 domu nocleg, a dzisia ra­
c z y ł  być obecnym  na ćw iczen iach  strzelania z ar­
mat, 24tey brygady arty llery i,  zostającey przy tey-  
£e d y w izy i .  Za celne jey w ystrza ły  do tarczy ,, u- 
m yśln ie  na to zr o b io n e y , która zaraz została zbu­
r z o n ą ,  J e g o  W y s o k o ś ć  C e s a r z e w i c z ,  Dowódcom  
tey  brygady oświadczywszy podziękowanie, raczył  
o d jech a ć ,  o godzinie 10 zraaa , przez Z a l e s i e ,  do 
K ró les tw a  Polski°go.

M o s k w a  , d n ia  11 lipca.
( z . G a a e t y  S a n k tp e t e r s b u r s k i e y ) .

Dnia i 4 lipca, p rzyb y ł do tey stolicy nadzwy-  
fczayny P ose ł  Perski, X.iąże. C h ozrew  M i r z a , i, o

fodzinie 6 po południu, zajął przeznaczony dla prze- 
ywania Jego W ysokośc i  dom Hrabini R a z n m o w - 

skiey,  bogato, wspaniale i gustownie prżybr .ny, oso­
b l iw ie  pokoy sypialny, gdzie z jedney strony wzno­
szą się obciążone nadzw yczaynie buynerai ow oca­
m i drzewa brzoskwiniowe* m orelowe i inne, z dru-  
g iey  zaś pomarańczowe, cytrynow e, takoż z płodami,  
la u r o w e ,  i t .  d. u dołu po obu stronach rozlewają 
•wonność naypięknieysze wszelkiego rodzaju kwiaty ,  
na końcu prospektu ukazuje sięoczóm  roalowna pira­
mida z różow ych  lew k on iy  dubeltow ych. Iście  
zaś z tego gąbinetu do ogrodu ozdobione byfo ta­
koż drzewami o w o ccw em i i rozmaitemi kw iata­
m i. W e s o ły  m łodego X ię c ia  uśm iech, k tóry  się 
często okazyw ał na przyjem ney jego twarzy, św iad­
czy ł  o wew nętrznem  zadowoleniu, obudzanem przez 
no w e wrażenia, sprawiane od przedmiotów’, przed­
staw ianych  sposobem europeyskim .

W ja zd  X ięc ia  do M o sk w y ,  odbyw ał się nastę­
pującą ceremoniją:

Jego W y so k o ść  z P odo lska  p rzybył z c i ły m  
sw ym  orszakiem do pałacu K ołom ieńskiego, gdzie, 
■wysiadając z podróżnego ekw ipażu , spotkany b y ł  
i  pow itany krótką mową przez naznaczonego przez 
N a y w y z s z ą  w olę  do przebywania przy Nim  
Szambelana D w oru J e g o  C e s a r s k i e y  M ości, R ze­
czyw istego  Radcę stanu, Bułhakowa-,  postanowio­
na takoż straż na dziedzińcu oddała cześć pow in-  
ną Jego W y so k o śc i .

Po obiedzie, X ią że ,  z tego pałacu do rogat­
k i  jechał w  um yślnie na to przysłaney karecie,  
ośmio-konney, przeprowadzany od konwoju kawa-  
le r y i .

Stojąca u rogatek warta, oddała X ię c iu  cześć  
należną, a P . M osk iew sk i Ober Policm eyster, zb li­
żyw szy  się do J jg o  karety  , pozdrowił szezęśli-  
wetn przybyciem  do M oskw y ,  i w ręczy ł  Mu rap­

port; po czem Jego W y so k o ść  pmsiai?? do 1 . re­
ty  paradney. W sz y sc y  inni znaczniejsi "ur-.crlni- 
Ĉ ’. j  ?-rzy. składali orszak poselski, takoż p o­
wsiadali do przygotowanych sohie p o ja zd ó w ,  a 
w tedy  iście ceratuouialue zaczęło się restenoja-  
cy m  sposobem: “  1 '•

1. P o licm eyster  z ord\;nausmni óU  utorowa­
nia 1 wskazania, drogi. 2. Żandarmów 24 , po 12 
na kszdey  stronie, z jednym O ber-o łf icerfm , je­
chało  podle trotoarow, iżby  u lice  : ■<- b y ł y  przez
lud zagradzane. 5 . D w óch przystawo \ c \ ś c i» w y c h  z 
czterma Dozorcańji kw arta ln ym i,'  kourio. 4. Je-  
dąn pluton żandarmów z dobyte mi pałaszami. 5. 
Rota grenadyerów z mijźyką. 6, Czterech berwy- 
terow, konno. 'y. Sześciu koniuszych nadwornych,  
konno, po dw óch w rzędzie. 8. Dwanaście koni 
pow odow ych  okry tych dekami p r o w i z o r a c h  prze* 
koniuszych. 9. W ierzch o w y  koń X i ę c . w  bogatym  
rzędzie, prowadzony przez dwóch koniuszych na­
d w ornych .lo .Poczw  orna kareta składana,,ilaPorucz- 
nika f i  1 z i r e w a , Po d j 1 or u e z n i k a K a s z p o  qwa  i Cho­
rążego J ia rch a cż ła n o w a .k tó rz .y  towarzyszą Xicciu," 
zaprzężona całym cugiem, i 1.Poczwórna kolaska.dla 
A b d srow , K s b  czow i Szerhetdsrow. w e i  konie' 
podobnie, jak wszystkie inne koinsk>. 12. Takzz dla 
niższych X ięc ia  urzędników. i 5. VV takieyi*  ko­
lasce jechali T u łenkdarowi*,to jest g ierm kowie. i4.  
W  podobaeyze Patkidm eci Xtąięs>a. iS. P o d w ó y -  
na kareta składana, takoż dla orszaki; Jego W y ­
sokości. 16. Poczwórna kareta składana dla A fir -  
z y  D t a f a r a , młodszego Marszałka Dworu, za­
przężona całym  cugiem , jako i wszystkie nastę­
pne. 17. J akaż dl* M ir z y  S a le  drugiego Drago­
mana i dla M irzy  B a d a .  18. Taka! tlla L r n u a -  
A iz a m a ,  M a h m e t  C hana,  Naczelnego regularnych  
woysk  perskich dowóiUcy i d l ,  M ir z y  M u ,  u da.  
19. Jakaż dla H t i s s e y n d - A l i - I i  ka  i"M ir z y  T a ­
g i .  20. ia k a z  dla Jenerał Major* l len n en k ,-m p-  
f a  , dla w ysłanego  do Xiązę’cia R z -c z y u -s t  go  
R adcy Stanu i Sza ni be i a u a JB u ih fi & o w u i. I a Szc t- 
Umbńrcha  9 klassy. 21. Pluton Żo.,darmo w z of-  
f ieerem . Oścu lokajów nftdw orn) cli po cztiT^cfi 
na każdey stronie 2 5 . VV p ocsw ó’rney karecie, 
z osmią o k i c ,  zaprzężoney szaśctą końmi, jerhał 
A iąze  Chosrew  M ir z a .  Przy ażdyo. koniu był  
lo k sy  nadworny; za karetą dway  t - U *  lok-je na­
dworni: obok karety M oskiew ski O b er -P o lic .rey -  
ster konno, a opodal od niego s m Poliem ey tur, 
cradw a ze stvemi orszakami i kozakami, ,r. drpg iey  
zaś strony, w rówrtey od Policm oystra odleg'ości,,  
jMnctelnik szwadronu zandairmów i jeden 1 A d ju -  
|an tów  M osk iew sk iego  W ojennego Jenerał G u ­
bernatora. ź 4. Pluton żandarmów z ot lice rem. 25 . 
oddział K ozaków , złożony z Go żołnierzy, zam y­
kał to iście.

Orszak postęp ow ał od rogatki S erp u ch o w -  
8kiey ku bramie Serpuchow skiry , wzdłuż P o la n -  
ki , przez most kamienny; tu zw róc ił  na prawo,  

dół rzelri M o s k w y , do mostu M oskw oreck ie-w
go; w z ią ł  się na lew o  ku placowi Łohuensu , i 
mimo pomnika X ięc ia  P o zd rsk ie g n , przez bramę  
W oskreseńską, szedł daley ulicą T w erską, do s a ­
mego domu, przeznaczonego dla X>ąźęcia aa m ie ­
szkanie.

Przy  bramie .SerpuchoW skiey. przeciw  p o ­
mnika M in in a  i P ó ź a r s k ic g o , przy usuraeh S e ­
nackich, na ulicy T w ersk iey ,  przeciw  domu M o ­
skiew skiego W ojennego Jenerał-Gubarnatóra, t a ­
koż u bramy T w ersk iey  jstało woysko, dla odda­
wania czci X iążęc iu , w  czasie jego przejazdu.

Gdy Jego W ysokość  p rzybył ijo w yżey  w f po-
mnionego domu H rabin i Itdz.um owskiey,  znaydu-  
jącego się na ulicy T w ersk iey .  w tedy postawiona ua 
warcie  rota, z chorągwią, oddała winną cześć X ię -  
ciu. X ią£e  w yszedł z karety; o kilka od ganku  
kroków  zatrzymał się przed w oyskiem  i przyjął 
od P . Komendanta M oskiew skiego  rapport. • Ód 
tego mieysca do ganku. Jego W ysok ość  sacr.ył 
iść po rozesłanecn suknie czerwonćtn. Na gtnktó 
b y ł  spotkany przez M oskiew skiego  Gubernator*  
cyw ilnego  z Rządem Gubernialnym. X ią£e  s z e d ł  

wschodam i na górę, takoż po rozeiłanera sukni® 
c z e r w o n e j ,  w  tow arzystw ie Subernatora c y w i l '



B»go, K o r a e r d a n ts ,  O b e r  P o l i c m e y s t r s ,  Szambela-  
ną  B u łh a k o w a  i z n aczn ie j s zy ch  orszaku  P e r s k i e ­
go osób, W  pokoju  p r z o d o w y m  oczekiwal i  X i ą -  
żęeia znacznieys i  k u p c y  i podal i  mu nh półm isk u  
ch i ch  i sól, owoce  i k w ia ty ,  poczero,  uk łoniwszy  
Kię , w y sz l i ;  pó łm i sek  zaś by ł  z iu ies iony  do p o ­
kojów w e w n ę t r z n y c h .  W  jzbie przed  pokojem 
gośc innym,  Kiąże  b i’ł  p o w i t a n y  od Ma rsz a ł ka  gu-  
b e rn ia lu eg o  i wsz ys tk ic h  p o w i a t o w y c h ;  t u  r ó ­
wnież  K o m e n d a n t  pr ezen to wa ł  przeznaczone  dla 
Je»o  W y s o k o ś c i  ordynaose .  G d y  X i ą ż ę  wszed ł  
do wi e lk i eg o  pokoju gościnnego,  w tedy  zaraz p o ­
tem pr zy s ia dy  od M osk ie w sk ie go  W o je n n e g o  J e - '  
n a ł - G u b e r n a to r a ,  X ią c ia  G c lw y n a , Adju tan t  p r z e ­
łożył ,  iż X ią ż e  n ie c ie rp l i w ie  życzy Jego  W  J a ­
kości  powinszować  szczęśl iwego p rz y b y ci a  do M o -  

. sk w y .  i że sam za godzinę  przybędzie  dla o d d a ­
nia swego po ważenia.  Za pr zyb yc ie m  M o s k i e w ­
skiego W ojennego J e n e r a ł  G u b e r n a t o r a  do domu 
Xiązęe ia ,  viarta odda ła  fnu cześć pow inny ;  p r ł y  
w eyśc iu  zaś do pokoju gośc innego,  po wzajamnem 
p r z y w i t a n i u  się i ściśnieniii  zą ręce ,  J e g o  W y s o ­
kość,  zaj^wszy mieysce ,  pop ros i ł  X i ę c i a ,  a by  u * . 
s iad ł  obok.  G d y  J t g o  W y s o k o ś ć  powsta ł ,  wte -  
d ^  Xifjze G olić y ń  u k ło n i ł  się M u  i od jecha t  za 
•wszystkierni tako/, swego o rszaku  osobami.

Sza inbe lan B u łh a k ó w  p r z e p ro w a d za ł  X i ę e i a  
«id i n n y c h ,  d lań  p rz y g o to w an y ch  pokojów i prosi ł  
go o rozkazy  na pozostałe części  dn ia ;  potem roz ­
lo k o w a ł  wszys tk ich  g ł ó w n y c h ,  orszak pe r sk i  sk ła ­
da jących  u r z ę d n ik ó w ,  po pokojach,  w  tyhiże < f>- 
m u  dla / l i ch  przeznaczony ch .  Naza ju t rz  byt  z)»z 
p i e r w s z y c h  klass p ięciu.  Osoby t r zech  p.exvv- 
sżycli  klass , b y ł y  przeds tawiane  X ią żęc iu  przez  
P .  M os ki ew sk ie go  W o j e n n e g o  J e n e r a ł - G u h ę r n a -  
tora,  a i n n * przeŁ SzaiwbeUnfl j3 u i’ficihowii. i.©- 
goż dnia,  P.  W o j e n n y  J e n e r a ł  G u b e r n a t o r  da ł  o- 
b iad dla W y s o k i e g o  Gościa,  oraz dla znaczniey-  
szych j e g o  orszak ft osób. l )o  lego stołu b y l i  t a ­
koż zaproszeni  u r z ę d n i c y  rossyy&cy 4 klass u ie r -  
vv szych.  ..

W i e c z o r e m  X!ąże  odwied z i ł  t e s t r  rossyyski ,  
k t ó r y  by ł  bardzo p i ęknie  oświecony.

X i a i e  S z a l i k ó w .
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D a lszy  ciąg nagród, p rzyzn a n ych ,  p rzez  Ila-  
'dę R ę k o d z ie ln ic z ą  dla F abrykan tów  i K zem if  s in i­
ków , po  p ie r w s z e /  wystawie p łodów p r z e m y s łu  
Bossyyskiego.- [Ciąg 3ci. (Jb. A. B .  N . Hy i yz.)

K a p e l  u  s z n i k o j ń .

54) P. H a n s o w i ,  za kape lusze  z t rz c in y  i wąsow
Wielorybich .

35) P . B a r  oy t e r  o w i , za kapelusze  z m c h u  z w i e ­
rzęcego.

36) i P .  J u n k ie  row i , za kape lusze  jedw abne .

• M a y s tr o m  in s tru m e n tó w .

, 57) A n d r z e j o w i  S z » e J e r o w i , za parttalion w y -  
b o r n e y  robo ty  t dobrego  tonih

58) P. B u d tk o w i , za łor tepiar i  bardzo  p r z y je m -  
tiegu tonu.  i

38) P.  S z u l c o w i ,  za lakiS d o b r e y  roboty .
40) i P.  B a y d s z e y d o w i , za w y b o r n e  d r e w n i a n e  

i n s t r u m e u t a  dętej
4 1) M o sk ie w sk ie m u  k u p c o w i  i  f a b r y k a n t o w i ,  

P i o t r o w i  Ł u k u s z i r i o J i , za prze  w y b o rn e  rob ien ie  
ta b a k i e r e k  pap ierów ych  , t i i eus lępujących  R r u n -  
św ickim .

42) F a b r y k a n t o w i  St.  P ete rs b ur sk ie m u  , M a r c i ­
no w i  B o l i , tnkoż za tabakierk i  i  tace p a p ie ro w e ,  
H y b o r n e y  roboty .  .

45) iVLaystrowi St .  Pet er sb ur sk ie m u  r r o le n -  
* z n e y d e r o w i , za tabakierk i  takoż p a p i e r o w e ,  w y ­
b o r n e j  robo ty .

44)' M a j s t r o w i  M o p e r to w i  w  St.  P e te r s b u r g u , 
*a l am py  różnego ro dza ju ,  bardzo dobrey  rouoty .

45) F a b r y k a n t o w i  F ied o ro w i P e tc , w  St. P e te r s ­
b u rg u  , za tace p a p i e r o w e ,  z m a lo w id łe m  , bardzo  
d o b re y  rob oty .

46) K u p c o w i  M o s k ie w s k ie m u  i f a b r y k a n - i  N 
towi  W ł o d z im ie r z o w i  T r e t j a k o w e m u , 4 7 ) 
K u p c o m  i f a b r y k a n t o m  M osk ie w sk im  P ro ch o -  
ro w y m ,  48) K u n c o w i  T u l s k i e m u  i f a b r y k a n t o ­
wi Danie lowi  S z w ie c o w e m u ,^ )  K u p c o w i  Ser-  
p u c h o w s k i e m u  i f a b r y k a n t o w i  M a x i m o w i  
K ortszinów i, 5o) F a b r y k a n t o w i  St. P e t e r s b u r ­
sk iemu Chryst ianów i R ik e ,  5 i)  F a b r y k a n t o w i  
St.  P e t e r s b u r s k i e m u  A u g u s t y n o w i  l lu d e n t ,
52) T k  aczowi  St. P e t e r s b u r s k i e m u  W a l e n t e ­
m u  K lh u ze ro w i, 53) T k a c z o w i  St. P e t e r s b u r ­
s k i em u K re sso w i, 54) K u p c o w i  M o s k ie w s k ie ­
m u  i f a b r y k a n t o w i  i ł aw wie  B o ry so w e m u ,  55) 
K u p c o w i  M o s k i e w s k i e m u  i  f a b r y k a n t o w i  
F V ere ten n iko w em u , 56) W ł a ś c i c i e l c e  f a b r y ­
k i  E u d o ^ i i  M e n s  z e z y  ko w e y , 5y) K u p c o w i  i fa- 
n r y k a n t o w i  D y m i t r o w i  K o m e to w e m u . .

58) M o s k i e w s k i e m u  k u p c o w i  i f a b r y k a n t o w i  J a ­
n o w i  P r o k o fje w e m u  , za d o b ry  w y r ó b  c hus t ek  b a ­
w e łn ia n y c h ,

6 9 ) K u p c o w i  M o s k i e w s k i e m u  i f a b ry k a n to w i)  
■Lewinowi, za w y b o r n e  ro b i en i e  z ło tog łowu , s r e -  
b r o g ł o w u , l a m y  i f rizy.

6 u) K u p c o w i  M o s k i e w s k i e m u  i fa- ) 
h r y k a u t o w i  P o to ko w em u . 6 t) P t oto- I 
p o w e m u , 6 2 ) K clo ko ln iko w  e m u  , 65) [ wy y je ’ 
A k so n o w e m u . 1 dw abne.
. 64) S to la rzowi  O p ic o w i , za z robien ie  w a r s ta tu
l i togrsi iczucgo.

65) K u p c o w i  St.  P e t e r s b u r s k i e m u  i f a b r y k a n -  
tov\i F r e z e  , za z robien ie  bardzo  d o b r y c h  f a r b  m a-
la rsk ic h i

6 6 ) F a b r y k a n t o w i  St .  P e t e r s b u r s k i e m u  B o b u - 
ko w i , za do br e  w y r o b y  che miczne .

6 7 ) K u p c o w i  R y s k i e m u  i f a b r y k a n t o w i  P ic h la u ,  
za a x a m i t  baw e łn i a n y ;  w y b o r n e y  roboty.

6 8 ) R a d c y  T a y n e m u  M ik la s z e w s k ie m u , za d o b r e  
suka a .

6 9 ) F a b r y k a n t o w i  M o s k ie w s k ie m u ,  R a d c y  r ę k o -
dzit  loiozemu , K o ze w n ik o w i , za toż.

7 0 ) Ż y d o w i  F o n zy lb e rg o w i  za tożs amo.  ^
7 1 ) R a d c z y n i  T a y n e y ,  M ia t le w e y , za ba rd zo  do ­

l n y  w yrób  ko b ie rc ó w  i sukien.
O p tyko m  i  f i z y k o  m ech a n iko m .

7 2 ) P.  S zed tów i, 7 5 ) P.  B e ta u , ,Z a  różne narzędzia 
7  4) P. B e  y c h  e ri buc ko W i i 7 5 ) P .  joptyczne i fizyczne 
F ik s  en . J dobrey roboty.

7 6 ) Slosarzowi  B / em ero w i, z» różna ro b o ty  ś lo-  
sarsi i ie dobr ze  wykończone .  (d .c .  n ■)

P  r  u s s r .
K la y p e d a  d. 21 l ip ć d .
( z  G a z e ty  W a r» * a w 9 k ie y ) .  •

N. C E S A R Z O W A  Rossyy ska  w  p o w r o c i e  
sw o im  do P e te r s b u r g a , s tanę ła  dnia 1 9  b. m. ó 
godz inie u  w nocy w  K ł a y p e d z i c  w t o w a r z y ­
s tw ie  dos loynego b r a ta  swojego,  K r ó l e w i c z a  N a -  
s tę pcy  T r o n u .  N.  P A N I  wys iad ła  pr zy  okrzykach,  
t ł u m ó w  lu d u  p r z e d  domem h a u k i e r a  S zw  e de  Oskie­
go  f p rz ed  k t ó r y m  wystawiono  p ię ć  b r a m  t r y u m ­
fa ln ych ,  W  śro dkowey ,  przy ję ło  N. P A N I Ą  34 
jednako  ub-a t iych  d z i e w c z ą t ,  k t ó r e  J E Y  p o d a ­
ł y  poe m a t  u łożony na przy bycie N,. C E S A R Z O ­
W E * ^  do K ła y p e d y .  Miąs to  b y ł o  w s p a n ia l e  o-  
gwiecón*. Nazajut rz  zaproszeni  by l i  na o b i a d  dd  
N. C E S A R Z O W E Y  N acze ln icy  tu t ey sz y ch  w ła d a  
m ie y s k ic h  i r z ą d o w y c h ,  tudzież  gospodarz  i  g o ­
spodyni  domu.  Ci ostatni  by li t akże zaproszeni  n a  
wieczerzę .  T egoż  dnia p rz e d  p o łu d n i e m  od w ie d z i ­
ła N.  P A N I  ty c h  oby  wate l i  K ła y p e d y ,  u  k t ó r y c h  
mieszkała  w r o k u  1 8 0 7 , po lem p r z y j m o w a ł a  w ł a ­
dze mieysk ie  i n acze lu ik ów  władz  r z ą d o w y c h ,  t u ­
dzież n ie k tó re  p r y w a t n e  osoby, rozmawia jąc  u p r z e y -  
m ie  z każdą . W ia d o m o ś ć ,  iż N. P A N ł  pić będz ie  
z dos toynym s w y m  b r a t e m  h e r b a t ę  w la u e r la u c -  
k e n , sp ro w a d z i ł a  tam tysiące ludzi .  K a ż d y  j a k  
m ó g ł  u b r a ł  się porządnie)  1 śpieszył  do u ś w i ę c o ­
nego  w sp o m n ie n ia m i  mieysca  zaba%vy. W s z a k ż e  
w e w n ą t r z  p lacu  ci  ty lko  byl i  wpuszczeni ,  k tó r z y  
dostal i  k u  t e m u  b i le ty  od M agi s t r a tu .  Nieda leko  
s iedzenia  N. P A N I  w  ozdobioney k w i a t a m i  a l t a ­
n ie ,  b l izko stojącego przy  dębie  K r ó l e w s k i m  po-



mnika z roku 1807, siedziały damy honorowe,  k tó ­
re  miały szczęście służyć przy herbacie  N .P A N I.  
Niedaleko-od nich na prawo,  znaydowaiy się świe­
tnie wystrojone ozdoby miasta, 54 dziewczęta.  I n ­
ne części placu zaymowal i cudzoziemcy i znako­
mici  mieszkańcy miasta. O godzinie 6 w ieczorem, 
przybyła  N. P A N I  w towarzystwie dostoynego B ra ­
ta. Na wstępie do mieysca zabawy, przyjął  N. P A ­
N I Ą  hufiec młodych L i tw inek  i Li twinów w na­
rodowym ubiorze na koniach przy śpiewie i m u ­
zyce, tudzież przy okrzykach mnóstwa ludu. P o ­
tem weszła N. P A N I  na plac , na k tórym przed 
wielą  laty ten sam lud przyymował  J Ą  i qałą do- 
stoyną Rodzinę.  N. P A N I  raczyła rozmawiać 1 
wielą Damami,  mianowicie z temi, które J E Y  od- 
dswna znajome były, a potem kazała sobie przed­
s tawić dziewice, k tóre  dnia 19 witały N. P A N IĄ .  
P o  herbacie  przyjęła N. P A N I  poemat  od miesz­
kańców oko l i cy ,  n pisany w języku Li tewskim,  
malujący mocno utżucia  , którea.r Każdy Prusak 
jest przejęty.  Li twinki  stanęły jeszcze raz przed 
N. C E S A R Z O W Ą  i odśpiewały narodowe swoje 
pieśni ludu.  Uderzającą było rzeczą, k iedy N. P A ­
N I  kazała sobie przynieść gałęź z dębu, pod któ­
r y m  niegdyś w owych czasach , tak często bawi­
ła się rodzina Królewska.  Zf.b wiwszy dwie go­
dziny w T a u erla u cken , wróci ła N. P A N I  do mia ­
sta otoczona Li tw inkam i  na koniach i mnózlwem 
ludu.  Dnia 21 b. m. rano,  wyjechało N. P A N I  do 
P etersb u rg a . D o P o łą g i  towarzyszył  _ JE Y  K r ó ­
lewicz Następca Tro nu ,  i pó .krótkiem pożegnaniu 
z N. C E S A R Z O W Ą  wróc i ł  do K ła y p e d y , zkąd 
niezwłocznie ida ł  się z powrotem do B e r lin a  przez 
K rólew iec  i Pomeranią .

Od g ra n ic  P ruskich  s 5 lipca.
K r ó l  J m ć d a ł  nowy dowód oycowskiey swo- 

jey t roskliwości nieszczęśliwym mieszkańcom Szlą- 
ska, k tó rych  wylew wod pozbawił majątku,  przez 
postanowienie,  i i  tego roku nie będą wielkie  wo­
jenne popisy woyskowe,  a przeznaczone tym ce ­
lem pieniądze mają bydź obrócone na wsparcie 
wspomnionych mieszkańców. Słychać jedoak,  iż 
Mona rcha  zwiedzi Westfa l ią  i prowiocye Nadreń-  
ekie, a potem odwiedzi rodzinę Królewsko Nider ­
landzką w B r u x e ll i ,  i może przez P a r y ż  wróci  
do  B e r lin a .  __________

N i e m c y .
W isb a d e n  dn ia  26 lipca.

J k y  C e s a r s k a  W y s o k o Ś ć  W i e l k a  X i e z n a  R o s -  
syyska H e l e n a ,  wyjechała dziś, przez Koblenz,  
Koloniją i Rot terdam,  do wód w Schewelingen.  
(7. d. 6’. P .)

------------------- Ą
A n g l i a .

L o n d yn  dn ia  23 lipca.
(1 Gazety Wars*aw»kiay).

Xiązę P olignac, Poseł Francuzk i  przy Dwo­
rze naszym^ p rzy b y ł  dziś z synem swoim i orsza­
kiem do D ouvres, zbąd na s tatku pocztowym C ru- 
sador  popłyn ął  do Calais.

W  kilku roieyscaęh I r landyi ,  a mianowicie 
H ra b s tw ach  T yro n e , F e rm a n a g h  i A r m a g h , 

z&szły d. 12 b. m. b i tw y  na ul icach albo w polu. 
Protes tanci  mieli po większey części str by, bo 
wielu  z nich n ‘leżało do milicyi ; Ka tol icy  zaś, 
k tórzy wszyscy prawie byl i  włościanami, uzbro­
ili  się w kosy, widły,  długie noże na kijach, a kil­
k u  tylko w strzelbę. W  różnych bi twach zginę­
ło z obu stron blizko 20 ludzi , a więcey jeszcze 
ranionemi  zostało. W  hrabstwie  F erm a n a g h  k i l ­
k a  tysięcy włościan, zostawiwszy swoje zony 1 dzie­
c i , u c i e k ł o ’w poblizkie g ó r y ,  gdzie się ich  teraz 
więcey zebrać miało. Jeszcze dnia i 4 1). m. wzbu­
rzanie  było ok ropne ;  wszystkie czynności ustały. 
Je ne ra lny  P rokura to r  udał się do Hrabstwa 27- 
p e ra ry ,  celem badania popełnionych tańi zabóystw. 
Z B n n isk illen  donoszą , iż Oranżyści ustawiczne- 
m i  zaczepkami  zniewolili Ka tol ików do wzięcia

oręża ,  i dnia i 3 b. m stoczoną została bi twa w 
M acken. Katol icy ot rzymali  zwycięztwo , zabili 
cz terech swoich nieprzyjaciół,  a wielu s'miertelnio 
ranili.  Xiążę N o r th u m b e r la n d , Lord  Namies t ­
n ik I r l a n d y i ,  wydał  dnia 18 b. m. odezwę, k tó ­
ra  zakazuje obchodzić poli tyczne wypadki  , lub 
puhlicznie oświadczać polity czne i re ligiyne mnie­
mania.

Po wyjeździe Margrabiego Barbacena,~Vicc*  
H rab ia  l ta b a y a n a  zajął mieszkanie jego w pała­
cu w L a leham , rezydencyi rnłodey Królowey Por-  ! 
tugalskiey. K a w a l e r  M ello  M a lla s  pozostał tu,  
jako sprawujący interessa.

F  r  a  n  c  y  a ;
P a r y i  dn ia  24 lipca.
(z  G a z e ty  W a r s z a w s k i e y ) .

Tuteyszy M onitor  umieścił co następuje: „Nie­
które Dzienniki  przypisa ły  wyjazd kilku człon­
k ó w  naywyższey raay wo|eoney ich zawieszaniu 

‘w urzędzie, po czecu wkrótce  nastąpić miało zu­
pełne zniesienie tey rady.  Członkowie rady w o- 
jenney używal i w roku zeszłym o tymże czasie d w u ­
miesięcznego odpoczynku po swoich pracach,  k tó ­
re po upłyuieniu tego czasu znowu rozpoczęli.  Na 
prośbę wielu członków wyszło i w tym roku po ­
dobne rozporządzenie. Mniemamy,  iż ts-uwaga bę­
dzie dostateczną do okazania bezzasadności domy­
słów, ogłoszonych przez niektóre pisma publiczne.’*

Dziś p rzy b y c iu  Xiążę W  ołkoński i  L o n d yn u .
Znayilujący się tu wychodcy Portugalscy chcą 

podać prośbę M argrab iem u B a rb a cen a  o ustano­
wienie Rejencyi Porlugalskiey,  któraby się s k ł a ­
dała z 3 członków i sekretarza,  wybrany ch  z po­
między Parów,  Deputowanych,  Radców stanu, u- 
rzędników sprawiedl iwości  i oficerów por tugal ­
skich,  k tórzy za granicą przytułku szukać musie­
li. Rejencya ta ma urzędować na wyspie T erce - 
irze . Wspomnieni  wychodcy zasadzają fwoję proś­
bę na postanowieniu D on P e d ra  i pot rzebie r e ­
prezentowania p raw  Kró lowey  D onny M a r y i  \f, 
Eu ropie .

A  u  s  T r  Y A.
W ie d e ń  dn ia  18 lipca.

(z Gazety  Lwowskiey).
Donoszą z Dehreczyna w W ęgracch  pod d. 

2 l ipca: dnia 3o czerwca po wielu p ięknych i go­
rących dniach nastąpił  rzęsisty deszcz, k tó ry  pa­
dał także całą następującą noo. O godzinie 2giey 
pb północy dało się uczuć wstrząśnienie ziemi, lec* 
że to opowiadały tylko straże, nie wiele przeto za­
sięgano o tem wiadomości.  Dopiero o 24 minu­
tach  na 5 , dwa mocne wstrząśaienia poruszyły  
wszystkich  mieszkańców z łóż k, co tem większą 
wielu  przejęło óojaźaią, iż wiadomości o trzęsieniu 
z iemi  w Hiszpanii  są jeszcze %v świeżey pamięci.  
Wszakże  obadwa te wstrząśnienia przeminęły licz 
szkody. Deszcz ca ły  dzień padał,  i dopiero wie­
czorem o godzinie 6 tey  wypogodziło się niebo; nie 
myślano więc o jutrze. Tyn czasem ta spokoy- 
ność umysłów nie długo t rwała .  Zaraz po za­
chodzie słońca o 28 minut,  ch na gtą przy pod '  
ziemnym tu  i ówdzie odzywającym się l inku,  t u ­
dzież przez dwie sekundy t rwającym błyskaniu,  
nas tąpi ły t rzy mocne wstrząśnienia ziemi w 
k ie runk u od wschodu na zachód ; przest rach był  
p o w s ze ch n y , lecz szczęściem cała klęska t rwała  
tylko 5 sekund. Trzęsienie obaliło kilka kominów 
i gdzie niegdzie także m ury  pękały;  od roku 1741! 
nie dało się uczuć w Debreczynie n&ymnieysze po­
ruszenie ziemi. B arom et r  w czasie trzęsienia pot 
kazy w ał na deszcz.

Także z innych mieysc, leżących bardziey ktl 
wschodowi ,  nadchodzą wiadomości o t rzęsieni11 
ziemi. W  Vamos Perts,  o trzy godziny drogi 08 
Dehreczyna;  odezwały się dzwony. W  Dioszegh 
spadły kanł ienue posągi w zamku Hrabiego Zychy '  
O większych przypadkach dotąd nie słychać.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey B ucharski R zeczyw isty R a d ca  S tanu  i K aw aler,

w D rukarn i R ed a kc ji,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 95.

TVilno dnia 5 Sierpnia v. s. i 8sg roku.

O g ł  o s z e n i e  p o r a ź  5ci
 ̂ O G Ł O S Z E N I E .  l ub dla utajenia układających i piszących je, nia

B ohu  i$2g , dnia 4 kw ietn ia  w iu rn a le  będą zachowane postawione teraz znowu przez 
L itew sko  - TWileńskiego R zą d u  Gubernialnego  JEGO WYSOKOŚĆ na widok prawidła, zostaną 
zapisano. się bez skutku, po zrobioney, zaś, wyprawce w

Rząd ten, ł -—̂ ----------------ł c • ™ -' ' ^ ------"  ' “  - ~
skioffo

~ o wyprawce w
len, wysłuchawszy przełożenia W ileń- Kancellaryi P. Wojennego Gubernatora okazało 

Gubernatora Cy wilnego i Kawalera, się; że, według przełożeń JW . Wojennego Guber- 
zdnia 5 przeszłego marca , za N. 5,192, przy natora, pod dniami 29 grudnia 1819 roku i 5 i 
którem, przesyłając w kopii przedpisanie P- Li- stycznia 1820, Rząd te n ,  w miesiącu lutym 
tewskiego Wojennego Gubernatora, pod dniem 1820 roku, uczynił przez pośrednictwo Policyi: 
18 lutego, za N.. 45o, o ponowieniu publikaty, Mieyskich i Ziemskich, tudzież gazety wyclio- 
ażeby bezzasadnych próśb do Zwierzchności, dzącey vo W iln ie  pod nazwaniem K ury er a L i -  

• przeciw ustanowionemu porządkowi, nie było tew skiego , obwieszczenia, o nieodmiennem wy- 
przysyłanych, poleca, po porównaniu go z da- pełnianiu przez wchodzących z prośbami pra- 
wnieyszemi w  tym przedmiocie rozrządzenia- wideł, wyłożonych w Ukazach: 1723 kwietnia 
mi , dla nieodmiennego wypełnienia uczynić 3o dn ia ,  1764 września i3 ,  1806 marca 5o 
niezwłócznie prawne postanowienie; z tego 1807 grudnia 9 ,  i 1821 listopada 24 1) iżby 
zaś przed pisania P. Wojennego Gubernatora , wszelka prośba i annexa do niey były pisane 
okazuje się , iż, z przyczyny weszłych do JE -  na papierze herbowym należytev wartości- ol
GO CESARSKIEY WYSOKOŚCI CESARZE- iżby zachowana była jasność i czystość jey treści 
W IC ZA  dwóch prosb : od Xiedza W a lm ik a  i bez powtarzali, i 3) Żeby krzywdzących i do rze- 
strażnika akcyzyynego Kantoru Wileńskiego B i-  CZY nienależących wyrażeń wtrącanych niebyło 
tow ta, pisanych jednąż ręką, i bez wyrażenia, i ażeby pod temi prośbami wyrażali imiona u- 
wprost przeciw istniejącym prawidłom, układa- biadających i piszących. Prawidła te ogłoszone 
jącego i piszącego, JEGO CESARSKA WYSO- były takoż w Gubernii Grodzieńskiey, °w mie- 
KOSC w rozkazie do tegoż P . Wojennego Gu- siącu marcu 1823 roku, i wtedyż były powtó 
bernatora, pod dniem 2 przeszłego lutego, za N., rzone i w Wileńskiey ; z tem wszystkiem atoli" 
542, raczył przedpisać: w powierzonych Główne- postrzegłszy JW . Wojenny Gubernator i potem' 
mu Zarządowi Guberniach Litewskich, dla po- z wielu próśb otrzymanych, Że nie sa w ype ł’ 
wszcchney wszystkich mieszkańców wiadomości, niane kardynalne postanowienia względem ich 
uczynić należyte rozporządzenie, izby wszystkie układania , i porządku , komu i w jakich snra- 
osohy, udając się do JEGO WYSOKOŚCI, w róż- wacli należy podawać początkowe żałoby, prze- 
nych sprawach z żałobami i prośbami, zachowy- pisał P. Gubernatorowi Cywilnemu dnia 18 
wały ściśle i nieodmiennie przepisane prawami, bpca 1825 ro k u ,  iżby rozkazał jeszcze raz o- 
a w szczególności, przez N a y w y ż s z y Ukaz głosić te postanowienia przez Policye Ziemskie 
pod dniem 3o marca 1806 roku prawidła wzglę- i Mieskie i z ambon po kościołach, o nieodmien- 
dem wyrażania, na wszystkich podawanych do nem zachowaniu prawideł i porządku wzgle- 
Zwierzchności żałobach 1 prośbach, piszącego i dem podawania próśb wydanych i że jeżeli i 
układającego; przy takiem o ^ z e u m  zalecić ta- tak, po upłynie,liu miesiąca, uie będa z’achowy- 
koz izby w posyłanych do JEGO WYSOKOŚCI wane te prawidła , wtedy prośby żałujących 
prośbach proszący me czynili 1 innych odstąpień zostaną nie tylko bez skutku, lecz nawet i bez 
jako to: a) ażeby prośby 1 przedstawiane przy odpowiedzi; na skutek czego dane są też o tem 
mch annexa, lub kopie ich, były pisane zawsze przedpisania Policvom Mieskim i Ziemskim, w  
, zgodnie z Ukazem 24 listopada 1821 roku, na mieśiąciu lipcu i 825 roku: azatem , dla wy- 
papierze herbowym ustanowióney dwu-rublo- pełnienia wyrażonego rozkazu, P. Litewski W o- 
Wey wartości 1 ó) izby wiele i różnego rodzaju o- jenny Gubernator przepisuje P. Gubernatorowi 
kolicznośęi,anaybardziey do rzeczy nienależących Cywilnemu, teraz dać surowe przedpisania Po-
ńie było mieszanych do jedney i tey samey żałoby licyom Mieskim i Ziemskim, iżby ponowiły wszy- 
luh prośby,i żeby same żałoby 1 prośby wykładane stkim w ogólności i rożnego stanu mieszkaii- 
hyły jasno i dowodnie, bez krzywdzących w nich com w miastach i powiatach o nieodmiennem 
"Wyrażeń , suro wie mnogiemi i w różnych cza- wypełnieniu przez nich w-yżey wspomnianych 
sach wydanemi urządzeniami zakazanych ; na- prawideł ; a jeżeli i potem prośby będa przy 
koniec, do tego wszystkiego drodać, że, ile z je- syłane znowu po dawnemu, bez zachowania m-a- 
duey strony. JEGO WYSOKOŚĆ pragnie uczynić w ideł ,  tedy zostaną one bez skutku- i o ta- 
prawną sprawiedliwość dla każdego z mieszkań- kowem rozporządzeniu w  tey rzeczy * donieść 
ców N a y  w y /ż e y  poruczonych nadzorowi JE -  JW . Gubernatorowi Wojennemu. A no uczv- 
G() W  YSpKO.SCIGuberniy, udającego się z Żałoba nioney sprawce P o s t a n o w i ł  -Dla wwpełniL 
Ei i prośbami w rzeczach z prawidłami zgodnych, nia ninieyszego przełożenia Litewskiego P  W o ­
ły le z drugiey raczył uznać za rzecz konieczną, Że- jetmego Gubernatora i Kawalera , na mocy Wz- 
łjy,dla zapobieżenia szkodliwemu pieniactwu i da- kazu JEGO CESARSKIEY WYSOKOŚCI wszy­
wanie mu obciążaniu Zwierzchności niepotrze- stkim tuteyszey Gubernii Policyom Mieskim i 
niemi i bezzasadnemi Żałobami,, w posyłanych do Ziemskim naysurowiey ponowić, iżby one w  
-GO WYSOKOŚCI prośbach i żałobach, zacho- jak nayprędszym czasie znowu ponowiły wszyst- 

^ ’y wane były nadal , ze strony proszących nieod- kim w  ogólności różnego stanu mieszkańcom w  
'^n n ie  wszystkie przepisaneustawamiprawidła; miastach i powiatach to wrażenie, aby ci, któ- 
 ̂ przeciwnym zaś razie , wszystkie te prośby i rzy w  sprawach udawać się będą do mieysco- 
aioby, w których przez niedbałość proszących, wey Zwierzchności i JEGO CESARSKIEY W Y -



SOKOSCI z prośbami i żałobam i , n ieodm ienn ie  
i  w  zu p e łn e y  ścis łośc i w y p e łn ia l i  tak w y r a ż o ­
n e  w  rozkazie JE G O  W Y S O K O Ś C I, do P . W o ­
jennego  Gubernatora i K a w a lera  , pod dniem  
a lu tego ,  za N .  34a ,  n asta łym , p r a w id ła ,  jako
i. w y d a n e  dotąd i  w y ż e y  w y ra żo n e  w  te y  rze­
czy  p ostan ow ien ia  , gdyż, w  p r z e c iw n y m  razie,  
w sz y s tk ie  te  prośby i  ża łoby, w  k tórych  przez  
nied b a łość  proszących lu b  dla zatajenia u k ła ­
dających je i  p iszących  n ie  będą za c h o w y w a n e  
postaw ione^ teraz przez JE G O  C E S A R S K Ą  
W Y S O K O Ś Ć  na w idok  p ra w id ła  , zostaną bez  
sk u tk u  ; dla czego , w y d r u k o w a w sz y  n in ieyszey  
rezo lu cy i  potrzebną l iczb ę  exem p larzy  , prze­
słać  je przy Ukazach do tych P o licy y  M ieskich  
i  Z iem sk ich , dla nayakuratnieyszego w szystk im  
m ieszkańcom  o p u b l ik o w a n ia , rozkazaw szy  im ,  
iżby  ogłoszen ie  to  ró w n ie ż  p on o w io n e  było  z 
am bon w  K ościołach , w  dniach  n ied z ie ln y ch  
i  św ią teczn ych ; a prócz tego, u c z y n iw sz y  o n iem  
og łoszen ie ,  dla w iadom ośc i  każdego w y d ru k o w a ć  
je w  gazecie K uryera  L itew sk ieg o  , a dla w ia ­
domości do w szystk ich  m ieysc  U rz ę d o w y c h  kom-  
m u n ik o w a ć  , a takoż U rzęd om  p o w ia to w y m  i 
Strapczym  p o w ia to w y m  posłać Ukazy ; o czera 
też  P .  L i te w s k ie m u  W o je n n e m u  G ubernatoro­
w i  donieść p rzez  p rzed sta w ien ie  , a do d z ie ł  
P .  P rok u rora  G ubernia lnego przesłać  kopią. T a ­
k o w a  rezolucya w y p e łn io n ą  zosta ła  dnia 29  
k w ie tn ia  1829 roku.

Z godno Sekretarz Jam ont.
Z  oryg in a łem  czyta ł P o w y tc z y k  M ickiewicz.

P  o d  r a d  y .
5 Rada mieyska W ileńska ogłasza: iż 

w  Izbie oney na Ratuszu odbywać się bę­
dzie licytacya w  dniu 3 i teraznieyszego 
miesiąca julii,nazreperowanie latareń miey- 
skich, do czego potrzebne jest szkło, oraz 
szklarska, blacharska, kotlarska i malarska 
robota; a w  dniach 1, 2, 5 , i 7 następują­
cego miesiąca Augusta, na dostarczenie gó­
rą 2,000 garcy oleju konopnego, rńeprepe- 
rowanego; i zaprasza mogących te potrze­
by ułatw ić, aby raczyli przybydź na licy- 
tacyą, na termina w yżey wyrażone do Ra­
tusza W ileńskiego. Dat dnia 29 julii 1829 
roku;

O. Now acki P. R. M. W .
Pismowodca Marcin Pozlewicz.

3 R yzk i E k o n o m ic z n y  K om ite t  dróg K o m -  
m u n ik a c y i ,  przeznaczy wszy na dz ień  8, 9 i 12 
przyszłego m iesiąca s ierpn ia , targi, d la  dostarcze­
nia r o b o tn ik ó w  i m a te r y a ło w  potrzebnych  do  
od b yw an ia  robot w  teraźuieyszym  roku przy fort-  
k o m etsk iey  D am bie , oznaczonych  po szczegó le  w 
przy łą czo n ey  przy n inieyszem  ta b e l l i ,  w z y w a  
przez  ninieysze do tych  targów  życzących ,  a k tó ­
rzy  raczą się s ta w ić  w  d n i  oznaczone do tego  
K o m ite tu  z p ew n em i i dostatecznerui e w ik cy a m i,  
gd z ie  też  mogą w idzieć w a ru n k i ,  w e d le  k tórych  
będą ob ow iązan i w y p e łn ia ć  rzeczone dostarcze ­
n ie .  S ek retarz  W a c h r n c k i .

W i a d o n z o ś ć  
Robotników i materyałow potrzebnych do

o d b y w a n ia  robot w  c ią g u  teraznieyszego  latał 
przy fortkom etsk iey  D am bie .

R o b o t n i c y .
Iloscjl

Kamieniarzo w —  —  — —  
Mularzow — — — __

mmmm 4986
mmmm 264

Cieślów — __ __ __ ■ - i 4 i
Ko walów __ —■ __ __ __ 85
Parobków — —  __ __ — , 8201
Koni —  —  —  __ __ 600

Materyały .
b ierwion jodłowych dłużynią 3 sążni gru-

bimą 7 wierszkow __ — — 60
— —  3 — _  5 44

Desek 5 sąż. — —  2}  cala 270
r --- ---  t) --- —— 1 -- 52
Żerdzi dłużynią 5 sąż. grubością 2} wiersz. 2 9i Wapna kubicznych sążni — __ — . 3o -
{Taczek do wożenia ziemi — __ - 5o;
Do nich żelaznych czuhunnych kot z osiami 5o
Łopat żelaznych — — __ i 5o
smoły pudów __ — __. __ _____ 10
Lin bl oko wych pudów —  __ ____ 0
Lin obwodu 5 caie pudów — mmmmm 10

3;Powrozow kotw icow ych  pudów -

Kamieni c iosowych sążni kubicznych  
Angielskiego kitu sążni kubicznych

—w
--- /

3IOłowiu pudów — __ __ __ — 45
Żelaza czworogrannego pudów _ _____ 7 2*

— — sztabowego pudów — — - 30;
W ę g l i  czetwiert i  —  __ __ . 249'

1000Gwoz'dzi tróyc iosowych —1 _ -

— —  jednociosowych — — --- 1
11 00:

S e k r e ta r z  W a c h i u c k i .

P ubliczna przeciąż.
*, 3 Od M ińskiey  M agistratury P o w s /e c l in e y

O pieki n iińeyszem  ogłasza się.
i ó d .  Z e  w  niey przeznaczono do  przedania  

z a u k cyyn ego  p u b licznego  targu za uc hy bi eni em  
term inu  oddane  na  e w ik c y ą  dom y, murowany  
1 d rew n ia n y  M ińskiego  m ieszczanina żyda C a li-  
ma Czerniaka, p o łożoue  w  M ieście  M ińsku, o c e ­
n ione  w  m a tery a ła ch  n iep a lon ych  1667  rubli;  
dla czego będą naznaczone term iny  d la  ta r g ó w  
w e  cztery  miesiące od poźuieyszego w y d r u k o ­
w an ia  tego og łoszen ia  w gazetach .

2. Ze w niey przeznaczono na przedaż z 
aukcyyn ego  publicznego  targu za uch yb ien iem  ter­
minu od dany  na e w ik c y ą  n ieru ch o m y  m aiątek  
P P .  R a d c ó w  H o n o r o w y c h  W ik to r a  i żony  jego  
Izabelli  z T o m a szew sk ich  M is ie w ic z ó w , p o ło ż o ­
ny w  Gubernii M ińskiey, w  P o w ie c ie  tym że , S z u -  
b u ik i nazyw ający  się z 16 rew izyyu em i dusza­
mi płci m ęzk iey  i fo lw a rk iem  tegoż n a zw isk a ;  
dla  czego naznaczone będą term iny  d la  ta r g ó w  
n a  przedaż  rzeczonego majątku, w e  cztery  m ie ­
s iące  od poźuieyszcgo w y d r u k o w a n ia  tego  o g ło ­
szenia w  gazetach.

3 . Ze w  niey przedaje  się z n n k cy y n eg o  
p ublicznego targu za uchybien iem  term inu, o d d a ­
ny na e w ik c y ą  dom  m u ro w a n y  trzy p ią tro w y  
M ińsk iego  mieszczanina F a y te la  L a c h o w sk ie g o ,  
położony w  m ieście  M ińsku przy w ysokim  R y n ­
ku, ocen ion y  1 5 ,7 8 0  rubli  assygnacyami. D la  c z e ­
go  nazn aczon e  term iny na targi, p ierw szy  dnia  
8, drugi 11 , a trzec i  i 4 miesiąca l is topada  te '  
go 1829 roku. Ż yczący  kupić  ten  dom mogą się 
sta w ić  do P ryk azu  dni oznaczonych w  czasie  
posiedzeń  i przeyrzeć  w  nim  przedającego  sig 
dom u in w en ta rz .

4 . Z e  w  niey przedaje się  z au k cy y n eg o  ! 
p u b liczn ego  targu za uchybien iem  term inu odda'' 
ny na e w ik c y ą  d o m  m u ro w a n y  d w u p ią t r o w /  i



m, szczanma M.nsW go zyda A brama Hołdyna, wrynowiczom.Dowgiałowi P o b o r o w i Jaswoyń.
E v  7 cenionevSCier ^  { , • ’ ul ,cy Ko>d1a n »w - i Krzysztofowi Hrabi  P la te row i  staroście B e r -  
skiey, oceniony g i j o  rubli  assygnacyyuych. Dla  natańskiemu do udowodnienia  wszelkich s tosun-
2 V T aC-OUe *m>ay- f a t a r s ° w lJ,.erwszy k ow  pozew Edykta lny  przed Sad T axa to r sko-  
sto na ] i  t « 1 a Lrze^  dma ,l4  ? ‘l88I*Ca U’ Exdywizorski  funduszu Urodzonego Krzysztofa 
sto pa da tego 1829 roku; zycząey kupie ten dom Hrabi  Pla te ra  Starosty w  mieście W iłkomierzu  
aiogą się s tawie do Lrykazu dui oznaczonych w exys tu jacy ,  z powódz twa  Urodzonych Krzy-  
czasie zasiadania 1 przeyrzec w nim przedająee- sztofa Hrabi  P la te ra  J u u k ra  Leyb - Gwardyi  
go się domu inwentarz.  Lipca dma o5 1829 roku.  pólku Kirasierów JEGO 1M PE R A T O R S K IE Y
s t r o w l k i  S° * KaWaler K ° '  M0SC1- Dominika i Maryi  Dowgiałow Asseso-

W  li • L 9 t w  IZ I rOW S^da Głóvvueg° L i t .  Wileńskiego 1 D e-
W  obowiązku Sekreta rza  W .  Karahanowięz.  par lamentu  , Jana  i Antoniny Weysenl ioffow
S n j  R , „ .  p  T . , S ^ D iow  Ziemskich potu Wiikomierskiego, oraz

leó . l  Gubernialnego L . t e w s k o -W i -  J U8tylla i Konstancyi  Pioluchow S e d z i o w U o d z -
lensłwego ogłasza się, ze z przyczyny niesławie-  kich powiatu Wiłkomier .  wynosi sie oto • iż 
n . a s i ę  na terminy naznaczone do tego Rządu,  przetrzymując włościan majątku Szopowa pod 
1 po przeniesieniu ta rgów s to l icy , do Rządu Exdywizy? oddanego , rozmaici obżałowaui  a 
Gubernialnego St.  1 etersburskiego, życzących mianowicie obżalowany Akko w maja tkn  Mi- 
kup.c  murowany dom obywaten Zienkowiczow t . a m s z k a c h , Antoniego Bortkiewicza i Józefa 
wm ieśc ie  VVRme pod N . 39 4 położony oce- Piaskowskiego,  ob£ałowany Pietkiewicz w Bia- 
mony 84,008 rubli  2* kop. assygnacyaim, na łozoryszkach Antoniego Bańkowskiego ob£ał 
dozupe men,e dopuszczonego przez byłego dzier- Mączyński  Józefa Misiunasa , oMałowany W e -  
zawcę t ru n k ó w  Józefa Houwalta  , skarbowego reszczynski w  Podbrzeziu, Benedykta  W orono  
w akeyzuym zborze remanentu ,  na mocy Ukazu wiozą , obżał. Wiel iczko w Poszumierzu i d a l -  
Rządzącego Senatu z 5go marca tego roku, na-  szych folwarkach Timofieja Pamfi inowa i G 
znaczone na przedaz tego domu w tera Rządzie goria Grikosiejewa , obzał.  Kozieł! w ^ l i ł e y e a -  
terminy:  pierwszy dnia 26, drugi 28 tego au-  nach Jana Iwanowa,  obżał. Zapaśnik w Mimoy- 
gusta, a trzeci i ostateczny we trzy miesiące od niach , Jana P a w i o w a ;  obzał. Szadziewicz w  
dnia pierwszego o tera wydrukowania  w St. P e -  Mowlach , Józefa i Jerzego Kułaytisow • or»r  
te rs burs ki ab lub Moskiewskich publicznych ga-  dalszych,  obzał. Dąbrowsk i ,  Kazimierza S z l i -  
- U d .  k t a  .  w — l O u . f r , -  , Hieronimem i o ń r k ,

Sekretarz  Jamont  Teressa, ouych mezwracają  i poda tkow niepła-

KuUrgidu, SekruUru Purrycki. 7Z " 1 1 ^ 3 ^ 3  E  
p  sz!ey Konstancyi z Pomarnackich Pla te row ey
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. 7 .............. T r  i . .  żałowanych Gintowlow uryskauo oiemtdav r>„-w.ctowi r W .o r o w ,  S ,du  Z,em. W ił-
kouuer.,  llafalow. M ,cry„sk,«m„ E x .k to row i Wiłkomier. Opieki, rubli srebrnych 665 i , k i -  
W iłkom ierskiem u, Jauowi Wereszczyńskiernn «■« / ,  i cumycn oo j,  jaKo
P r .a v d e .to w i Granica. Dpit.ki.mu, S to .T sW  f  ? I ” '1% '  t"* ™ * * 1” ' •»“ ’
w i W ie licak ow i h. Praayd.ntuwi G.rndik emu 7» , „7 m ”  °!
Wiłkomierskiemu, Karolowi Koaiełłowi b S e -  u  l l " l  '  j "  W  *•"*>{-1 • r> j.,1 • ,, a/\a-i ' 1 • ’ ** oblał, i  latera drazki zapłacić rubli sre-dziemu Grodzkiemu Wileńskiemu, i jego nie- hrnvoh ak * i « 1 , . .i , • i  a  a  ■ c  ’ ^  »rnycn , a także W'ziął fuzye wartujące ie-letniemu rodzeństwu, Adamowi Zaoasniknwi E ,1,,„ » r i • ,■ , . 'c , ■ fw , w  i ' ,•  ZjdPasn,K0wl o. dna czer. zł. i 5 a druga rubli srebrnych 6 i
Sędziemu Grodzkiemu Wileńskiemu Wincenta -  x -i i .  i  r i •c . • u  „ i , . ’ >vlliCente tych niezwrócił  obzał. Eliasz Jcykowicz przviał
mu Szadziew,ozowi, Fe rdynandow i  Dąbrowskie-  z majątku Stopowa,  miedzi browarney  do prze-
m u  K  S ę d z ie m u  G r a n ic z n e m u  W i ł k o m i e r s k i e -  r o b ie n ia  f u n t ó w  i , o o 5 ,  k tó r a  s p o r z ą d z iw s z y  w v -
mu, Tadeuszowi , l a k i ,  Guitowtom v. Marszał- przedał , a obżał. Platerowi nieoddał • obżał 
kom P ttu  Kovv,ruskiego Kazimierzowi E dw ar-  Pomarnacki pożyczył u obżał. P latera  n i e r S  
r owi Hryniewiczowi Rotm. Woysk Pols., E lia -  brylantowy wartujący rubli srebrnych i 5o- ob-
szowiloykowiczowi kotlarzowi, Piotrowi Pomar- żałowani Nowakowscy w roku , L i  , A 
w ek ,em u  R a n t o w i  Sądu Głównego, Fabiano- dnia wzięli u obżał. P latera  brylantów sztuk 

lktoryi Nowakowskim, Anme matce, Ze- cztery wartujących naymuiey czer ?ł m n 5 
Dominowi i Olgierdowi synom, Celestynie cór- tvch aż dotąd niennw ó ;i; . i " \ 
ce Aneyporowieżom Deput. Szlach. z P ttu  W ił-  porowiczowa, i nieżyjący maż jey T J z iy  W in"  
komier. w  assystencyi prawney opieki, Justyno- centy Ancyporowicz od «,■ iatkL e ai
wi Wiercińskiemu, Sędziemu Granicznemu W ił-  g-ami onerowaneor, - i5zopowa d łu-
komier. Ludwikowi Rokickiemu Kasztel., Ada- nabyli attynencve M^t 1 k‘ apry f <?u*a 
» . « !  K . W . w !  Ż»giell.wi Marszałkowi W ił-  , L V  I  "
komier., A„to.,iemu Kmariowi Żagiellowi b. Se- w  „ i e r ó w a i , T b k .  .  ' " ' 1° Wł0t ” 1" " ’
ar iom . Zie—skicma Wiłkoo,ier,kiemu , eakcel- m .ie  „ do J ó ? J  f . ' '  I*k obcy-
sorom Kupców wileńskich I le , s e r .  i, K am era  l , t i ł ’ ° A’ ^ ‘™“ z»k t,p„d
o t ,  • A 1 1 • V LylQ1 zahoru mczem niedowiedzionego podoro-
k r a t a  / «  1 kupcom zagraniczny^; z de-  wadzając at tyneneyą Rydze,  ze szkoda żałują-
kretu konkursowego funduszu bomy Reyzera Cych, jako nay ważnieyszych do funduszu obżlł
W a d z ie  Głównym ,818 r. jurni ,6 d. preten- Platera pretcnsyow, do svyey własności w cieli’
syą regulującym, Stanis ławowi 1 Maryannie  La -  li; obżał. Wiercińsk i  Dekretem Exdyw izy i  ze~



szłego F rąckiew icza  w  majątku Janopolu  W 
r o k u  i 8 i 4  m arca  16 dnia ogłoszonym, w y ­
dzielana schedę n a  rzecz żałgo za złotych pol­
skich 38,655 groszy 5 , w obrębie Szylskim, 
n iepraw nie  od obżał. P la te ra  nabył , a także z 
E xdy  wizy i Kurklcvyskiey za należność-do ze­
szłego Pom arnackiego Chorą: po zrekognosko- 
w aniu  dla żałujących dellatorów,, jako jego snk- 
cessorów złotych polskich 157,o34 , groszy 4 
szeląg i ,  lokacyą na fo lw ark u  Adamowie* jak 
D e k re t  Sądu  Exdywizorskiego w roku  1815 
februar. 1 dnia  przekonywa , wydzielono , po- 
czem obżałł, Zagięli jakoby od obżałł. P la te ra ,  
l b ra ta  swego rodzonego M arszałka Zagiella 
opiekuna, fo lw ark  A dam ów  wziął z ludźmi w  
zastaw  n iepraw nie  z k rzyw dą żałujących gdyż 
wspomnione lokacye ich były własnością, k tó ­
rzy nieomieszkując dawuości z obżałowanymi 
Ancyporowiczam i,W iercińskim  iZagiellam i roz­
w inęli  proceder, przez Remissę Sądu Głów ne­
go Litew sko - W ileńskiego 2go D epartam entu  
1823 r. m arca 23 dnia na rozsądzenie do Ziem- 
s tw a  W iłkomierskiego odesłany, gdzie tenże Sąd 
Ziemski dając Remissę na taxę  i exdywizva 
fuuduszu obżałł. P la te ra  wszystkie stosunki je­
go ewikcyi tyczące się do teyże exdy wizyi w łą ­
czył, Dekretem  Sądu Głównego L itew sk o -W i-  
leńskiego 2go czasowego D epartam entu  1818 
ro k u  junii 16 dnia w konkursie  zeszłego k u p ­
ca Reyzera, wskazano na funduszu obżałowa- 
nego P la te ra  nienależnie rubli  srebrnych 181 
kopie. 180 i dla dowiedzenia tego obżałowa- 
ni sukcessorowie Reyzerowscy i lokatorowie po- 
w ołuią się, obżałowany Rokicki na oblig 1796 
roku  maja 6 dnia został dłużnym obzał. P la ­
te ro w i czer. zł. 200, aż do tąd  n ieprocentow a- 
nych, na obzałowanych Ław rynow iczach i D o w  
giale , D ekre tem  Sądu Grodzkiego W iłkom ier-  
skiego 1828 junii 7 dnia wskazano po rubli  as- 
sygnacyynych 1,800. Dla wyświetlenia massy, 
jak  rów nie  d la  odkrycia funduszu żałującym 
należnego pozywając, następne przynoszą proś­
by. na wszystkich obzałowanych utrzymujących
włościan Szopowskich nakazania statuicyi i kom-
portacy i ich funduszów, sądzenia sztrafow , p o ­
datków , nieużytków, magazynów zadeterm iuo- 
w an ia  extradycyy, lub  za w alor  ludzi po 1,000 
rub li  assygnac., za duszę, naobżałnych debitorach 
s taw ających i niestawających wskazania, k a p i ­
ta łó w , procentów , a także za rozmaite fanty 
■wzięte i pożyczone od, lub  zostawione przez ob- 
żałuych P la te ra  zasądzen ia , M ąteyki i Rydze 
d la  żałujących uznania bydź uległemi ewikcyi, 
i  onyeh pod lokacyą dla tychże żałujących prze-; 
znaczenia, sched z exdywizyow K urklew skiey  
i  Janopolskiey p ow ró tu  dla  żałujących jako nie­
p raw nie  wybytych uznania, kalkulacyi zdjęcia, 
lub  p rocen tów  na nabywcach sądzenia i prze­
niesienia onych na hipotekę zawódcy, pretensyi 
obżałnych: sukcessorow zeszłego Reyzera skas- 
g0w,auia, na  niestawających wierzycieli amissyi 
zapisania ze wskazern na wszystkich kosztow 
p raw n y c h  i z w olną  żałoby popraw ą.

R o k u  1829 miesiąca julii 10 dnia. W oźny 
świadczę , iż kopią ninieyszego pozw u zgodną 
z autentykiem  dla ogłoszenia do gazet Kurye- 
r a  L itewskiego podałem  i o rozprawie w  Są­
dzie T axa to rsko -E xdy  wizorskim funduszu J W .  
Krzysztofa Hrabi P la te ra  S tarosty  B erua tań -  
skiego w  mieście W iłkom ierzu  exystującym , 
wszystkich pozwanych zawiadomiłem.

Felicyan Andruszkiewicz W oźny Plu W ił­
komirskiego.  —

Takowy Pozew do gazet K u ry e ra  L itev  
skiego podawać można. Stanisław Tadeusz 
Stam m er Ziem. W iłkom ier. Sędzia Exyw izor.

D rukow ać  pozwolono- W ilno  1829 roku 
Iipca 28 dnia. Cenzor Jan  Barkman.

S ą d y  E xdyw izorsk ie .
3 Roku 1829 miesiąca łipca 20 dnia. Sąd 

T axa to rsko  - E xdy  wizorśki, . za Remissą Sądu 
Głównego Mińskiego 2go D epartam entu , na roz­
dział funduszów J W .  Johanny z Kiełpszow Ł o -  
pacińskipy, Pisarzewiczowey b. Litowskiey prze­
znaczony, w  Gubernii Mińskiey w mieście po­
w iatow ym  Dziśnie exystujący, po wysłuchaniu 
produktow ych  przez strony na piśmie przyna- 
szanych g ło sow , oraz po załatw ieniu  dalszych 
sądow nictw u  swojemu właściwych czynności, 
zbliżywszy dzieło konkursowe do oczewistego 
rozbioru , i czekając tylko na złożyć się powiu- 
ną ze strony massy odpow iedź; że od dnia 5 
następującego miesiąca augusta całą spraw ę do 
nam ow y weźmie , a w duin 20 tegoż miesiąca 
i r o k u ,  oczewisty w yrok ogłosi, i że dla nie 
jawiących się w  ńinieyszym konkursie kredy- 
torów  i p retensorów  w ich dopominkach ątn- i  
missyą zapisze, interessowane do tegoż konkursu 
strony przez awizacyą po raz trzeci do Gazet 
K uryera  Litewskiego dla trzy-krotnego opubli­
kow ania  przesyłającą się, zawiadomić postanowił, j

Ignacy Szyryn Sędzia Z. P. D. E x d y w i’or.
Nestor Buynieki Pod. Z. D- Z.
W in c e n ty  Jeśman Pisarz.
Ignacy Malukie\yicz E xdyw . Regent.

3 Sąd T a x a to r s k o -E x d y wizorski dla u«a~ 
tysfakeyonowania k redy to rów  zeszłego Adama 
B ernarda  i żyjacey Anny z W ołodkow iczow  O- 
buchowiczow sęstwa Ziem. Mozyrskich d< k r e ­
tem Remmissynym Sądu Głłgo Grodzieńskiego 
2go D epartam entu  w  dniu 20 8bra 1827 roku  
ferowanym, i Ukazem Rządzącego Senatu w dniu 
22 gb ra  1828 roku za N. 2 ,789 wyszłym prze­
znaczony, na skutek Ukazu Sądu Głównego G ro­
dzieńskiego duia 28 maja 1829 roku nastafego, 1 
w terminie z cztero niedzielnego obwieszczenia | 
wypadającym; to jest w dniu 10 j u lii bieżącego 
ro k u  do majętności Burdykowszczyzny zebrany 
ogłasza: iż w  dniu dzisieyszym w  komplecie zu­
pełnym uda się do majętności Ostaszyna w P o ­
wiecie Nowogrodzkim  i d o  majętności Nowcgo- 
D w oru  w  Powiecie S łackim  sy tuow auycii , w 
celu obeyrzenia tych dóbr, czyli d la  odbycia ; 
wizyi i werefikacyow, iż po u łatw ieniu  tey czyn­
ności zwróci się do m ajątku Burdykowszczyzuy, 
i tam  słuchać głosow produktow ych i rep l ik o ­
wych będzie , iż w dniu 20 augusta bieżącego 
ro k u  do ostatecznego ro*poznauia całey konkur-  
sowey spraw y nieodmiennie przystąpi, w ty m ­
że dniu Izbę Sądową zamknie, i pretensye ja­
kiegokolwiek rodzaju do fuuduszow Adama B e r ­
n a rd a  i Anny Obuchowiczow exdywizyi ule­
głych przez kogokolwiek stosowane, a do dnia ; 
20 augusta bieżącego roku  praw nym  właściwym 
porządkiem w tym Sądzie niezaprodukowanO j  
wiecznemu upadkow i czyli amissyi na skutek 
dekre tu  Sądu Głównego Grodzieńskiego podda; 
Działo się w Burdykowszczyznie duia 2 4 jp l |ł 
1829 roku.

W incen ty  Połubiński Prezydujący Exdyv?' 
Nikodem  Kiersnowski Pisarz Ziem. N o v v o g r ' J 

E xdyw izor .  t
Tomasz Zołądź Pisarz Ziem. Miń. ExdyW- 
W incen ty  Janow ski Regent Radca Honor.'
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W iln o  dnia 5 S ierpn ia  v. s. i82g roku.

T V  e z w a n i e  i

Kancellarva R zeczyw istego Taynego  
Iladcy Jaśnie W ie lm ożn ego  Senatora No-  
vossiltzofi‘, nie odebrawszy na pćprzedni- 
cze swoje w ezw an ie  żadnego zgłoszenia  
się sukcessorów po R zeczyw istym  Radcy  
Stanu, Szambelanie s', p. Leonie de Bay-  
koff, prawo do spadku udowodniających, 
ninieyszem pismem ponawia takowe, w z y ­
wajcie wszystkich prawo do powyższego  

I spadku mających, ażeby naydaley do dnia 
I r. b. badź osobiście,* badź przez u-i W rzesma « 7 Ł l

m ocow anych, w  teyże Kancellaryi stawi­
li się, dla produkowania praw  s w o ic h , i 
zrobienia oświadczenia co z rzeczami ru­
ch o me mi po zmarłym pozostałymi, zrobio- 
Dem mieć chcą. Po upłynieniu bowiem  
takowego terminu rzeczy powyższe dla o- 
chronienia ich od zepsucia i dla uniknie- 
nia expensy kosztownego naymu lokalu, 
gdzie dotychczas są z łożon em i, przez pu­
bliczną licytacyą sprzedanemi będą.

B apuiaca cib Anrycma
Radca Kollegialny Horehlad.

O ś w i a d c z e n i a .

i .  Oświadczenie Imieniem J W W .  Kon-  
stancyi z Hrabiów Pla terów Grafini Manuzyney 
Marszałkowey i Starościney Brasławskiey i I -  
gnacego Hrabi Platera,  przeciwko W J P a n u  I-  
gnacema Sarneckiemu Deputatowi był. Dworzan. 
Powiatu Brasławskiego z następney czyni się o- 
koliczności—Lat kilkanaście upływa jak obżałny 
Sarnecki  niektóre folwarki  Starościńskie we 
władaniu Grafów Manuzych będące , t rzymał  w 
Administracyi i chociaż przy zeyściu z tey Ad- 
ministracyi wydał kwietacyą; wszakze po śmier­
ci Stanisława Grafa Manuzego zastosował g r e -  
tensyą do żałcey Konstancyi Grafini Manuzy- 
Uev, o co gdy się złożyła sprawa w Sądzie Ziem. 
Brasł.  wszelkie stosunki obżał. Sarneckiego zni- 
kczemnionemi zostały-—-a jako od napaści Gra­
fini Manuzyney uznany został jurament—i taż z 
powodu nie założoney apellacyi  przez żadną 
stronę w r. i824  Juoii  2 3 dnia wykonała—  
pomimo to, wszakże obźałny Sarnecki przed wie­
lu osobami chlubi ł się, iż jakoby ma znaczne na­
leżności na kredycie  u Grafów Manuzych , 
'vszakze Grafinia Manuzyna była pewną, ze nikt 
próżnym słowom obżał. Sarneckiego wierzyć nie 
będzie— Tymczasem znayduje oblig na rubli  as- 
sygnacyynych 5 ,ooo —  w r. 1827 Xbra  7 dnia 
ł^ommisionerowi gtey klassy Łiebiedziejowi przez 
°l>żał. Sa rneckiego wydany i w aktach Grodz.

u k c e s s o r ó w .

Kamąe^Apia r.^ iftcm B m riejibH aro T afł- 
HaroCoBhmHHKaCeHamopalIoBocHai.n[OBa, 
HenojiyuitBŁ 40 hbihŁ Ha npe^BapHmejtb- 
Hoe npuraam eH ie Hatuh^HiiKoBb F. ,4łłń- 
cm cHm eatH aro C raam citaro CoBhmHHKa, 
KaM eprepa h  RaBaaepa AbBa CeprheBHua 
EaitKOBa, npaBo Ha Hacah^cmBo Hr hro- 
iiRtxb HHitaKoro co cmopoHw hxi> oni3bi- 
Ba, Haxo^nm ca npimyjK/ieHHoio noBmo- 
pum b maitOBoe npuraam eH ie Bbime cita- 
3aHHhixb nacat^HiiKOBb, ci» miiMb, urao6bi
ne <ąavrŁe, Kaitb kh p° r̂ 1--v crir̂  cero roaa,

1 CeHuiRopff
a i i u i i o  h a h  H p e 3 H  y n o a H O M O u e H H b ix i>  b t»  

o n y i o  K a H i ^ e a a p i t o  h b h j i h c b ,  ą a h  o 6 b H B : ie -  
H i a  n p a B t  c b o h x h ,  h  m o r o  u r n o ,  e h o c r a a B -  

m iiM H c a  n o c j i h  n o n o t o a r o  B e n ą a M H  y m t -  

H i im b  ł K e a a i o m b .  I l o  H c r a e i e m a  >Ke m a i t o -  

B a r o  c p o n a ,  B e n ą t i  c m ,  /ę a a  c o x p a H e n i a  orni. 
n o p u H ,  h  A-Ati n p e K p a u ą e m a  i t a f łM a  K B a p -  

m n p b i ,  r ^ h  h b i h R  o i i b i h  H a x o ^ a m c j r ,  

en ayKiąioHHaro m opry, Gy/iym t npo^aHtr.
»gro ro/ja.

Koa.ietKciuH CoBhmHHKb roperan^b.

Ptu  W i ł e m —  w r .  teraźnieyszym 1829 j an u a r . -  
9 dnia oblatowauy z ewikcyą na summie będą-  
cey u Grafini Manuzyney i Hrabiego Plate ra—  
Tak śmiały postępek obżał. Sarneckiego przymu- 
Sza żałcą manifestować i Publiczność zastrzedz, że 
nigdy z żadnego względu ani sama Grafinia Ma­
nuzyna, ani też Hrabia P la ter  nie byl i i nie są 
dłużni obżałnemu Sarneckiemu,  a jeśli miał kie ­
dy pretensyą, to od tey po wykonaniu juramen- 
tu uwolnioną została—Zatym ewikeya dla W .  
Lebiedziejewa okazana jest nic nieznaczącą i ża­
dnego skutku otrzymać nie może—a gdyby po­
dobne ewikeye nikt nieprzyymował, i próżnym 
wrażeniom obżał. Sarneckiego niedawał wiary— 
Ninieyszy manifest zanosząc do Kurye ra  Lite w. 
zamieszczam. Dat. i 8 2 g a p r y l a  2 dnia -Takowe 
oświadczenie jako plenipotent podpisuje : Romu- 
dla Dowoyna Adwokat.

Roku 1829 miesiąca -kwietnia 3 dnia w  
skutek nastałey na dniu dzisieyszym rezolueyi 
na podaną prośbę znaydując się osobiście na Są­
dach Ziemskich W ileńskich  W J P a n  Romuald 
Dowoyna Adwokat  Subselliów Wileńskich oświad­
czenie ninieysze wpisać do protokułu podał i w 
onym własnoręcznie podpisał.

Sędzia Ziemski Aloizy Małecki.
Regent  Zienkowicz.

ICancelarzysta Ferdynand Pisanka.
Drukować pozwolono. Wilno  sierpnia 2 dnia 

1 829 roku,  Cenzor Jan Barkmann.



O g ł o s z e n i a  p o  r a z  agi
Pry«Urń 8* w Suchani 12, w ogóle 5o4 płci mężkie f  
flasz. z1 pi -lanych w rewizyi  j 8 i 6 roku,  z narodzone* 
mi p > rewjzyi ,  ze wszystką należącą do nich ziemifj 
i ".vs'f.elkiera na niey zabudowaniem;  dlaczego nazna­
czone lera iiay  dla targów tego roku  przyszłego 

, M U ,  r U u , r . , v „ « „  ............... - J -  m i e s i , t e a  augusta: Iszy 8 , 2gi i 5 ,  i 5ci 2 0 . Zy-
p a p i e t y ,  t y c z ą c e  s i ę  posiadarivch przez nich D ó b r  crą ey  sob-e kupić len majątek mogą przybywa* 
,ł ,* . - * . . , ń , ,.,i, u... do Rady Oinekunezey w dniach w\mieniony cli w

T V  e z w  a n i  e. 
n K om m issya  S ąd o w a  E du k ac y jn a ,  na G u ­

b e r n ie  L i t e w s k i e  , Bia łoruskie  , Mińską,  i Ob­
w ó d  Białos tocki  u s tanowiona , w z y w a  O b y w a ­
te l i  , k ló rzv  kom po rt ow ał i  do teyze  Kommissyi

< i  • l  T \  /  1. .

X  l  J  '  J  f  t  I J  > ,
i  kapitałów' Pojjezuickicb , ażeby dla od ebrania  
swoich pap ie rów,  do sp raw d zen ia  dow o d o w  po- 
sessyi i . o b ra c h u n k u  k o m p o r to w a n y e h  , z rege ­
s t rami  przez  K a n c e l l a r y ą  Kommissyi  r e w c r s a l -  
n ie  podpisanemi  , jako po odby tych  sp raw ach ,  
jawi l i  się sami l ub  p rzez  um oco w anych  ku  t e ­
m u  , w K a n c e l l a r y i  teyże Kommissyi ,  o d b y w a -  
jąeey ciągle swoje  czynności  w d om u pod N.  
107,  przy ul icy Z am k o w ey .  w W i l n i e  dn ia  5 1 
jul ii  1829 roku.

Członek Kommissyi  i K a w a l e r  J an  Pcudomina.
P isarz  Michał  Dm ochowski .

do Rady Opiekuńezey w dniach w\mien ionych w 
czasie posiedzenia, i p r /ey rzeć  w niey przedającpgo 
się maj,jtku inwentarz ,  warunki  i formę prawa ku ­
pnego. E x p ed y to r  Osmnłowski.

----- -   _  £

2 M ohi lew skn  Magist ra t u r a  P ow szechney  
Opieki  n inieys /ym ogłasza, że w niey będzie się 
p r z e d a w a ł  za uchybienie  t e rm in u  , oddany  na  
e w ik c y ą  m aj ą t ek ,  o b y w a te l i  Ignacego i B e n e ­
dy k ta  S u ry  now ,  i P o d p ó łk n w n ik o w e y  H e r u g r o -  
Śowey,  położony w powiecie Mścis ławskim vv r ó ­
żnych wioskach,  w których jak się okazuje z i n -  
w e n t a r z ó w ,  zw y h y łe m i  przez ró ż n ep rz y p ad k i  re -  
wi / .yynych sto dusz ż nowo-narodżouenai  i zn a y -  
(łuiąceuii się w zbiegach z g r u n t e m  i f n l w a r -  
kow e in i  w e  wsiach S ta rem -S ie le  i Ol izaraeU 
z a b u d o w an iam i ,  oce uiouy  i 3 ,*6 o rubli ,  jakie  
zaś naznaczą  się terminy,  o tern ogłoszono hę-  
dzie osobno. S e k r e t a r z  Hołyński .

2 Od Mohi lewsk iey  Magis t ra tu : -}- P o w s z e ­
chne y  Opieki  ogłasza się źe w niey przodować się

2 Od Mińskiego G u b e rn ia lo e g o  R ząd u  ogła- 
8ię, ażeby sukceSsorowie k r e w n i  i prc teusoroWie 
zaaar łey  szlachcianki ,  Ranny F ra nc is zk i  Ri i- iec-  
k iey ,  n a r odzoney  z m a tk i  E leonory  Rodz iew i­
cz ó w n y  z p ierwszego m a łżeńs tw a  Piaseckiey , a z 
p o w tó rn e g o  B i r s u k o w e y ,  p rz y b y w a l i  z d o k u ­
m en tam i  w terminie  p r a w n y m  do S ąd u  Ziem­
skiego P o w i a t u  Mińskiego , p ierwsi  d l a  wzięcia  .......  ̂ . . . .  o --------- T. - , .
pieniędzy i ma ją tku teyże Franc iszk i  Rusieckiey,  będzie ,  za uchybieniem  teruikin,  n ieruchomy m a -  
a os tatni  d la  usa tys fa kcyonow an ia  sw ych  p re -  j ą t ek .  w powiecie  C zc rykow sk im ,  o b y w a te la  I -  
łnnrłrtr Util t  n r+ 1 I tlOd rnlfn. gnącego Bięlackiego w e  w s i  Łuki ni ozac h 17 męz*

kiey pł c i  dusz z nowo-narodzoneini .  i w zbie­
gach /uavdująceroi  się z mają tk iem ,  g r u n t e m  1 
pańsk im  za b u d o w an iem ,  oceni ny podług i n t r a -  
tv dziesięcioletni '  y a ,4 oo ru b b ,  życzący zaś k u ­
pić t akow y ,  zechcą  się s t aw ię  do teyze  M ag i -  
s t r a t n r y  na  t e rm in y  dnia i3go ,  i6go i 19 l i -

B u c h a l t c r  Ciechocki .

tensyv.  Dn ia  27 l ipca  1829 roku.
S e k r e t a r z  F  l icyan Arcimowicz

P rzedaz  majątków.
3 H M H E PA T O PC K -A T O  BocnitmaiTieJibHaro 

Aoiwa , oma Came mnemepóyprcK aro OnexyucKaro
Cant ina  cHMb BinopHUHO oóbHBJifleiricH, nino b i .o -  ---------
HOMt npo/iaemcfi cbayKięioHHaro nyóAmniaro mop- st 0 p a d;> tego ro k u .  
ra  3a.ioaieHHoe h npocponeimne ne^BHitniMne usrli- 
nie lloJixoBKuxa Hnxo.ia;i iiBauoeuoa Besa, co- 
cmonmtee BmueócKoił iyóep iuH  Ce6eWczaro l to -  

b ł  c e o i  yx.ieiiirti ,taopoBMXb ,iUMeu 5, b ł  
^epCBHHXb K.peęrifhHHb, Ma.lllHOBKlł 07 vlVHtOOBl,
10, iVla»;aaxb 9, PoroioBi; to, KoawiuiJ 09, oace- 
zxiixl; 33, FopioiiiHHŁ 10, llyAOBimxb 29, 'I a p aca x b  
1 6 , r.ivxapeBaii io, BenniHH* 42, /l,yópoBtrii 20,
P e 3 x a x b  5 . JIhuibhhoboh S'upl; 7, JOciiimihix® hjih 
OcuhobI; 4 , l l p n c m a u u  8, C y x a n u  1?; a Bce.ro j o t  
M yatecxa nojia ,tyiub, rurcan tib ixb  110 peBW3iH 181O 
ro4a , cb poat^eHHta mu iiocoB pejiH3in , co Bceio 
rrpKiia^aea-.amefO Kb h h m i  aem.',eio. h  B ca iuon ,  na 
ouoś  cmpoeHicMb ; ^jih n e ro  HasnaxecM c p o x o  
m opraM b ce ro  roAa-SyAymaro aBryCiua M'fccfipa: 
nepBMH 8, Binopbiu i 3 n mperiiiii 20 ivtcjib. / t \e -  
xaiom ie K yum nb iisrfeHie cie, worynn . XBjiHrncfl bi»
OueKyHCKiu CoBtmb uoKusamiBixb x n c j b  Bb npH-
cyflcinBChhoe Bpeivifl, n bhatonb bb ohomb npo.ia- 
saeMbMy HAthHiio, ouhcb,  yc.ioBie, h ijiopwy xy n-  
xeii  KpBnociini.

^KCiieAiiniopb OcMOAOBCxia-

i(ii_ 3 W i t e b s k a  M » g i s t r a t a r a  Pow szechney  O -
3, Bb p iek l  uiuieyszyin ogłasza , że w nicy za n ieo ­

płacenie  na te rm in ie  d łu g u ,  zmar łego Radcy S t a ­
n u  J a n a  Leo n t j ew ic za  Suszki p r z r d a w a ć  się 
będzie  z publ icznego au keyynego  targu,  n i e r u ­
chomy jego mają tek ,  położony w Gub«iui i  W i -  
tebskiey powiecie  Saraaskiui  we  wsi Miszut-  
kaeh,  obecnych włośoiau 46 , i d w o r n a  1 dusza,  
razem 4y męzkiey płci  dusz , z grUiitom i ze 
wsuelkiemi  do nich przy na leżnośc iam i , t e r m i ­
ny dla  targów naznaczona tego 182g roku. w  
dniach  l i m ,  i 4m i 18 l is topada.

B u c b b a l t c r  T a r a n c z n k .

i  W i t e b s k a  M ag is t r a tu ra  Pow szechney  O -  
pieki  ninicyszym ogłasza,  że w niey za n i e o p ł a ­
cony na termin ie  d łu g  p o w ia tu  W i t e b s k i e g o  
obywateli ' .  R a d c y  D z o n i  Józefa i Kidlegia l  ,e-

2 Od R a d y  Opiekuiiczcy St-Petersburski«y go AssCsora P io t r a  S / a w e r u o w s k i c h ,  p r z e d a w a ó  
C E S A R S K I E G O  D ńnu wjoi iowama ninieyw.em się bęćlzio z publ icznego aukeyynego

.4* m i l i o n  \ /  W  n i P . V  n r i O ł l R l ®  2  ^ n a l . n . o c  i  r* U I H W t a l o l v  7.T1 V (\ 11 i  A V  S l t tp o w t ó r n i e  ogłasza s ię :  ,iż w niey przedi-je się 
a u k e y y n e g o  pu b l i c z n e g o  targu,  dany na ewikcyą 
z<i u c h y b  - ńieoi t e r  m i  u u n ieruchomy majątek .01- 
koWfl ika Mikołaj )  1 anowi  za f i“k *, położony w 
Gube rni i  W i t e b ś s i e y  , Siebiezskim p o witCie, we 
wsi Uk lei ni e d w o r n y c h  ludzi 3, we wsiach wło- 
śc im:  w Mal inowe* S7. w Ki U  wie 10, w M.ża-  
iaeh 9 w a  O ho zowi e  10. w Kożynie 5g w Z s «- 
mich te 35, w Horiuszj  "i« 10, w | 'u  i«wni-<ch 29, 
w  Tarasach 1 6, w H ł u c h  . rewoy 10, w W r k s z y -  
n ie  42, w Dobrowtt ie 20, w Reczkach 3, w  L i lw : -  
n o w o y  H o r e  7 ,  w Jus tynie czyli Ońuow ic  4 , w

targu ni c—
z ruciiouiy ich ma ją tek ,  z n a jd u j ą c y  się w W i t e b ­

skim powiecie  w c wsiach:  1’ieti  opolu 5, J u s t y ­
ni anow ie  2, Bobrac h 5 , Znbieżyuie 10, D o b r a ­
niu 17, d w o r n y c h  12, r a z - m  5 i ,  męzkiey pi c i  
dusz,  zapisanych w rewizyi  1816 roku ,  z na- 
ro dz onem i  p<> rewizyi  , z g r u n te m  i ze wszel ­
ki- mi do nich  przyuależr iościami.  Terrwiny d l a  
t a r g ó w  naznaczone lego 1829 r oku  w dniach  
1 im,  14 tu i 18 l i s topada .

B au k h a l t e r  T a r a n c m k .



* W i t e b s k a  M a g i s t r a l a r a  P o w s z e c h u ry  O -  
f i e k i  niuieyszytu ogłasza, ze w  niey za n i eo p ła ­
cony na  t e r m i n  d ług prze  da w ać sit; będ - i e  z 
publ i cznego aukc yyu ego t a r g u , m u r o w a n y  p iw ny  
b r o w a r  , z n a jd u j ą c y  się w mieście W i t e b s k u ,  
toależćjcy do  W i teb sk ieg o  mieszczanina W u l f a  
Mejersoua.  T e r m in y  dla  t a rg ó w  naznaczone t e ­
go i U a g r oku  w dniach 11, >4 i i 3 l i s topada.

B u c h h a l t e r  Taraucz .uk.

2 W i t e b s k a  M ag i s l r a tn ra  P ow szecbney O -  
pickl uiuieyszyin ogłasza,  że w niey za n ieo p ła­
cenie  na termin ie  d ługu ,  p r z e d a w a ć  się będzie  z 
publ icznego ankeyynego targu ,  m u r o w a n y  d w u ­
p i ę t r o w y  d o m  z g ru n tem  i da lszym 'zabud owa­
niem w m i e ś c i e  W i t e b s k u ,  należący do W i t e b ­
skiego mieszczanina A b ra m a  Sosk iua ,  o t e r m i ­
nach  do  t a rg ó w  obwieszczono będzie osobno.

B u d i h a l t e r  T a r a n c z u k .

a W i t e b s k a  M g i - t r a tu r a  Powszecbney  O 
picki  ninieyszym ogłasza, ze w niey za n ieopła­
cenie  w  termin ie  d ługu,  p r z e d a w a ć  się bodzie 
z publ icznego aukcvyneg o  ta rg u ,  i i  m u r o w a ­
nych  kra in ,  z zicurią,  z u a y d u ’pp ycb się w mie­
ście W i t e b s k u ,  na leżącyc h  do Witob -k iego  k u p ­
ca Akinf ia  P io t ro w a ' ,  o terminac h  do targów
Uwiadomiono  będzie osobno.

I ł n cb h a l t c r  T a r a n c z u k .

P  o d  r a d  y .
2 M ohi lew ska Izba P ow szecbney  O p i e ­

k i  ninieyszym ogłasza,  ze się b ę d ą  o d l i y w a e  t a r ­
gi a a  dos tarczenie  , d la  za p r o w a d z e ń  jego w 
przyszłym i 85o r o k u  , różny ch  zapasów , jako 
to:  świeżego mięsa w o ł o w e g o ,  s łoniny,  m yd ła ,  
świec ,  oleju,  mąk i  pS zenne y ,  d w a  g a tu n k i  i zy -  
tniey,  siano,  owsa , p ł ó tna  , na  koszule i na  
p o d s z e w k i  .pantofl i  i t r z e w ik ó w ,  Iluskiego g r a ­
na towego sukna,  i d r e w  za sum mę około i 5,ooo 
rubl i  d la  czego życzący z pew uem i  ew ikcynm i 
maja. się s tawić  do t a r g ó w  na terminy w  dn iach,  
l 2 m  i 5 m j i 3 m p aźd z ie rn ik a  tegr, 1829 r°k u .

S e k re t a r z  Holyński .

2 Od Mińdueg*1 Gubc rn ia loego  R z ą d u  o- 
głasza s ię ,  że w mias teczku K o y d a n n w io  po­
w i a t u  Miu«kiego,  p o s tanow iono  w y b u d o w a ć  e -  
t a p o w e  z a b u d o w a n i e , ' -  summę wyl iczoną pod ług  
śmie ty rubl i  664  i kopio jek 60 a» y g n a ey a m i ,  
d l a c z e g o  życzący pod jąć się t a k o w e y  b udow l i ,  
racza się s t aw ić  do t a r g ó w  z p n .w n c m i  e w i -  
k ey a m i  do Izby S k a r b o w e y  Mińskiey na t e r ­
m i n y : p ierwszy dn ia  *6, d ru g i  19 i t r ze ci  20, 
a  na  pr ze ta rg  dnia  2 1 przeszli  go miesiąca a u ­
gusta tego 1829 ro ku ,  gdzie za s t aw ieniem się 
okazane  b ę d ą  życzącym w a r u n k i  i onl iczeme.  
D u ia  26 l ipca  J3 ?.g roku .

Mińskiego G u b e ru ia ln e g o  l l z ą d u  S ek re ta r z  
R a d c a  Hono r ,  i K a w a le r .  Fel iciau  Arciuiowioz.

N a cze ln ik  S to ła  Siemienow.

2 Od Mińskiego Gubernial r iego l l z ą d u  o-  
głasza się, żo postanowiono w y b u d o w a ć  Piński  
ońeyski ostrog.  za sum m ę wyl iczoną podług 
śmiety  1,028 ru b l i  85 kop. ,  assygnacyami; d la  
Czego życzący pod jąć  się t akow ey  bu d o w l i  r a ­
czą s tawić  s ię do  t a r g ó w  z p r a w n e m i  e w ik -  
cyami  do Izby S k a r b o w e y  Mińskiey na  t e r m i ­
ny: pierwszy jflroa s3, dru g i  a i  , a trzeci osta­

t eczny  2 5 ,  przyszłego mies iąca s i erpnia  tego 
1829 r o k u ,  gdzie za s tawien iem się okazane  
będą życzącym w a r u n k i  i obliczenie.  Dn ia  26 l ip- 
ca  1829 roku .

Mińskiego G u b e ru ia ln eg o  R z ą d u  S e k re t a r z  
R a d c a  Honor . ,  i K a w a le r .  F e l i cy an  ĄrcimoWicz.

Nacze ln ik  Stoła Siemienow.

Jj i c y  t  a c y  a.
W  Magis t rac ie  Mias ta W i l n a  o d b y w a ć  się 

będą pub l iczne  l i c y t a c j e ,  na  oddanie  z da ty  29 
nadc hod zącego  m ea  s en tn r ib ra ,  w a r e n d o w ą  
d z ie r żaw ę  do m o w  w M.  W i l n i e :  Ja kóba  Hal ina  
przy ul icy Z a in k o w e y  pod N. i o 5 i Op i l zow 
1,a P rzedm ieśc iu  Zarzeczu  p od  N .  568 położo­
nych,  w dniach 10, 12 i i 4 , a przeta rgi  16 te-  f 
raznieyszego mies iąca augus ta— Oraz Z e lm a n a  
S ak ie ra  przy ul icy  Z m u d zk iey  pod N . 3 3 ?,  A -  
rona J an k ie la  Mowszo wicza Izraossa za B ram ą  
R u d n i c k ą  pod N .  543 i Ne ch isow  przy ul icy 
K waszt  łney pod N.  1,1 91 e x y s l u jącyeh,  w dn iach 
i 5 , 16 i 19, a p rzet argi  21 tegoż miesiąca a u g u ­
sta.  K ażd y  więc,  k toby życzył  sobie k tó r y  k o l -  
wiek wyżey rzeczony d o m  wziąć w dzierżaw ę,  
zechce  przybydź na oznaczone te r mi u a do M a ­
gi s t ra tu ,  d la  p o in fo rm ow an ia  się o w a r u n k a c h  
i na leżenia  do l icytacyi.  R.  1829 miesiąca A u ­
gusta  i dnia.

A d am  Go ław sk i  P .  Bur t ińs t rz .

Powodem rezolucyi Sądu Magistratu 
W i le ń .  dnia 18 terażn. msca Julii  nasta- 
łey , uskuteczniać się będzie w  terminach;
1 dnia 20, 2 dnia 27 i 5 dnia 28, oraz 
w  dniu przetargowym 29 następującego 
msca augusta,  publiczną heytacya in fun­
do domu po Sierackiey i Szwaykiewiczo-  
wey,  w  W i ln ie  na Zarzeczu pod N* i .344 
położonego, na wieczystą tegoż domu w y ­
przedaż. Oczem, aby JJM M . Ambienci By­
li świadomi i do ninieyszey licytacyi jaw i­
li się, w  tym celu, jako delegowany, w y d a ­
ję takow e ogłoszenie. 1829 roku julii 5o 
duia* ,

Daniel W e n e r  R- M. M. W .

P o z e w .
W edłe Ukazu JEGO IM PER A TO R SK 1E? 

MOŚCI Samowładnie  eg o Całą Rossyą etc.  etc.  etc.
2. Urodź,  Alexaridr  ynie ze Stoykinow But-  

l e ro w ey  Sza m be l ano we y D w o r u  Pruskiego,  Jano­
wi A b r a h a m o w i  Jakobsowi  b ank ie row i  Rysk iem u,  
X .  Adamow i  Kulikowsk iemu Ple banowi  Staro-Ża* 
górskiemu,  Xdzu B ła że jo w i  Gierdwoyniowi  Al ta- 
ryśc ie Staro-Zagorskiemu i dalszym wszelkiego 
ty tu łu  pre tensorom i k red y to ro m  do majątku Sta­
r y c h  Zagor zbiegającym się, pozew przed Sąd 
Taićatoi sl lo-hixd y wizorski  w dob rach  Żagorach w 
P o w ie c i e  Szawelskim , za Rcmissą Sądu Ziem. 
Śzawel .  w ro k u  1829 marca 12 , z łożyć Sąd 
mający z ins tancy! Urodz ony ch  Teodor a  Szam- 
belana D w o r u  Pruskiego i Jana  Rotmistrza bra­
ci Bu t le rów,  wynies iony mieniąc otoi P o  zgonie 
Magnusa Bu t le ra  cy ca ,  źa łcy  jako naturalni  suk-  
cessorowie osiągnęli  majątek Staro -  Zagory w  
Powiecie  Szawel.  położone,  zhalezli  na nim zna­
czne debi ta , k tóre  uspakajać byl i  obowiązani,  
znizoOa cena p r o d u k t ó w ,  układv wymożone , a
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*tąd wynik łe  p r o c e d e r a  zgubne , mianowicie z 
obżałnymi  Jakobsem , k tórego natarczywa p ro -  
zekucya,  rów nież  i dalszych osób, pozbawiły  i 
sposobności zaspokojenia k redy to row ,  powiększy­
ł y  n u m er  p r e t e n s y i : j akowy  skład okol iczno­
ści  na s t rony  żałcych n ieszczęś l iwy ,  p rz y p ro w a­
dził  do stopnia ostateczności , a zamiar oblicze­
nia się, domierzenia dla każdego k re d y to r a  sa- 
tysfakcyi  stał się ko n iecz n y m ;  przewodnic twem 
tego żał. But lerowie  po zapisanem w ro k u  1827 
y b ra  7 dnia oświadczeniu w Ziem.  P tu  Szawel . ,  
w  r o k u  1829 marca 13 zyskali Remissę uzna­
jąc ̂  taxę i exdy wizyą majątku Starych Źagor i 
dalszego wszelkiego funduszu— W y zn aczen i  tym 
d e k r e t e m  Urzędnicy  d. 10 maja i 8 2 g  r oku  z jecha­
l i  do majętności  Źagor ,  Adminis t racyą  pod kon­
k u r s  oddanego funduszu poruczyl i  obżał. But-  
l e ro w e y ,  inwentacyą spełni li ,  ko-mportacyą t r an -  
zaktow wszystkim s tronom do sp ra wy k o n k u r -  
sowey wpływaj^bypi ,  w przeciągu dwóch tygo­
dni  p ierwszych miesiąca junii 1829 r .  spełnić 
za lec il i ,  niemniey dalsze czynności ,  Sąd E x d y -  
wizorski  w pierwszem swojem zebraniu u ła twi ł ,  
kontynuacyą dalszą dzieła konkursowego cPo dnia 
13 augusta 1829 r .  o d ł o ż y ł — Poczem obźałny 
Jakobs  pod ty tu łem t rady cyi  za pre tensyą  swoją 
w r .  1829 junii  11 dnia,  majątek ca łkowity  Sta­
r e  Źagory przynoszący in t ra ty  ro c zn ey  góro  
1 5 ,ooo r u b l i  s re brem  z ruchomośc ią  z pod ad­
m in is t ra c j i  przez  Sąd Exdywizorski  ustanowio­
n y  zajął, w int rac ie  niby nieodpovviadaj.jcey p r o ­
ce ntowi  od kapi ta łu  należnego obżał.  Jakobsowi ,  
mimo zabezpieczone pomieszkanie dziedzicom 
p rzez  Sąd Exdyw izorski  w majątku ' /agorach,  
żał.  wygnał  , dezolacye w wyrażonym majątku 
n iep ra k tykow ane  spełnia ,  włościan uciemięża,  0- 
p ł a t y  i powinności  pod rozmai temi  pre lextami  
narzuca ,  lasy wy c ina ,  sprzedaje,  drzewo do ró ż ­
n y c h  mie'ysc wywoz i ,  tym sposobem fundusz dla 
k re d y to r o w  umniejsza ,  z czego wszystkiego w Są­
dzie E xdyw izor skim ścisły r ach u n ek  zdać powi­
nien .  Powołując  żał.  But lerowie  na'czele w y r a ­
żone osoby, jako k r e d y to r o w  niemniey dalszych 
p re le nso ro w  do otrzymania w Sądzie E x d y w iz o r -  
skim dnia 12 augusta 1829 r - w  dobrach Sta ro-Za-  
gorach złożyć się mającym p ra w ney  satysfakcj i ,  
następne zakładają prośby— o podnies ienie w in- 
Stanta possesyi t r ad y cy y n ey  obżał.  Jakobsa,  uzna­
nia aktów i n k w izy c j i  ka lkulacyi  i were f ikacy i  z 
obżał.  Jakobsem na przeświadczenie dopełnio­
n y c h  nadużyciow w majątku ' /agorach i wybra­
n ych  int rat  , również  prz ez  ścisły r a ch u n e k  0- 
k a lku lo  wania obżał.  B u t le ro w ey  z exekwo wa-  
h y c h  rządów adr ti inistracyynych w majątku Za-  
gorach,  summ p rz ez  prbposi ta wyświec ić  się ma­
j ą c y c h  na obżał J a ’; obsie" zasądzenia , na nieja- 
w ią c y ch  się k re dy to row  i pre tcnśorow w Sądzie 
E x d y  wizorskim ammissyą zapisać ; censum w y ­
ro k iem  pierwszo-zjazdowym Sądu Ex dy wizo r .  
d l a  żął. przeznaczone za czas uprzedni  oddać 
za lec ić ,  n iemniey to wszystko spełnić coko lw iek  
stopień processu konkursowego wymagać będzie;  
expe nsa  prawno  zasądzić,  z w olną  popra wą ża­
łoby.

R o k u  1829 miesiąca j’d i i  W o ź n y  świad­
czę,  iż tego pozwu kopije na h e r b o w y m  p ó ł r u -

blowy m papierze pisane , zgodne z ninieyszym 
autentykiem w sprawie J W W .  Te odora  Szatn- 
belana Dw oru  Prus k iego  i Jana Rotmis trza W o y s k  
P r u s k i c h  braci  Bu t le ró w oczewisto w rę ce ,  j e ­
dną  J W .  A l e x a n d r yme ze Stoykinow B u t le ro w e y  
Szambelanowey Dworu Pruskiego  w dobrach Ża- 
go ra ch  w Pow iec ie  Szawel.  2 5 dnia; drugą J a ­
nowi  Abrahamowi Jak obsow i  B ank ie ro w i  R y s ­
kiemu w dobrach Grossberkin  w Guberni i  K u r -  
landzkiey q 4 dnia, t rzecią  J X .  Adamowi K u l i ­
kowskiemu P le banow i  Staro-Zagorskiemu w Ża-  
gorach 24 dnia; czwartą J X .  Błażejowi  G ie rd w o y -  
niowi Al taryśoie Staro-Zagorskiemu w dob rach  
L agorach 24 dnia w Ptc ie  Szawel.  leżących przed 
Sąd Taxator sko-Exd yw izo rsk i  w  dobrach Źago- 
r a ch  w Ptc ie  Szawel.  dnia 12 augusta 1829 ro k u  
złożyć się mający podałem.

Ignacy Skrodzki  W o ź n y  P tu  Szawelskiego.
£>Ct SKtrttftettol nom Scbaulschen Jvtetfe Ignati  

Skrodzki  etfd)ten beufe am unfetgefeęeit ©oto not min 
nem Slmte mtb metnen Acten unb etłlatfe be£ mttfelfi, 
»te et ootfiebenbe, non benen J?erren ^cimmetbem unb 
[kttfmetfler ^obann, ©ebruber eon SSuftter auógefetfigfe 
Citation, bettt Svtgtfcpen Banquier  Abraham Johana 
Jacobs ,  um (tep bet) bem Schaulschen Exdivisions  
S e t t d ju j t e t t e n ,  tm ©tofpBerken alb beffen gegenmdr* 
tbtget iSobnuttg ben 24 Juli i  b. mobltnbhnut unb 
obgegeben babe, melcpe ©rflaumg td) ju Ates t i ren  nlcfyt 
untetlapTen motten. Mitau  ben 25 Juli  1829.

August  v. Hegidi .

^  S ')Roku  1 8 2 9  miesiąca julii  26  dnia,  p rz ed  
Aktami Ziemskiemi  Powiatu  Szawelskiego s tawa- 
jąc obecnie W o ź n y  re lacyą  takowego urzędo-  
wnie zeznał— w-czem z p rzy łożen iem  S karb ow e y  
pieczęci  poświadczam.

(L. S.)
Z i e m s k i  P t u  S z a w e l .  R e g e n t  D r o z d o w s k i .
D o z w a l a  się d r u k o w a ć .  W i l n o  1 8 2 9  dnia 1 

s ierpnia,  L.  Borowski  C e n z o r .

IV. 3g 4, w W arszaw ie dnia 21 mca lutego 182Q r. 

D Y R E K C Y A  G Ł Ó W N A
T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o .

Stosownie do a r tyku łu  124 p r a w a  sey- 
mowego o Towarzys twie Kredy tow em  Ziein-  
skiem, ogłasza, iż listy zastawne sztuk 5 l i t era  
C. N.  7 ,6 4 5 , 7 ,646 , 7 -6 4 7 , w ra z  z 10 k u p o ­
nami, skradziono zostały właścicielowi Ja ck o ­
wi  Mandepkiemu we wsi Malinowie w  powie ­
cie Radomskiem W oje w ództwie  Sandomirskiem 
zamieszkałemu , który z tego powodu zaniósł 
żądanie do Dyrekcyi Główney,  o wygotowauie 
dla  niego nowych listów zastawnych;  wzywają; 
zatem wszystkich, kLórzyby do własności wspo- 
muionych l is tów praw ajakowe rościli, aby z t a -  
kowemi do Dyrekcyi  Główney w  W arszaw ie  
w  przeciągu roku  jednego od dnia 10 maja 1829 
ro k u  jako daty  pierwszego ogłoszenia , n ieza­
wodnie zgłosili się , inaczey rzeczone listy za­
s tawne  umorzone zostaną.

Za  Prezesa Radca  Dyrekcyi  Główney
M. Cissowski.

Luziński . 
Pisarz Dyrekcyi  Drewnowski .  

W o ln o  d rukować  Policmeyster Chrząstowski .
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